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Samorząd m. hodzi. 


(Na tle konferencji samorządowej N. P. R.). 


Pisząc o samorządzie miasta 
naszego podnieść i podkreślić trze- 
ba szalenie trudne warunki w ja- 
kich dziś pracować musi. samorząd 
łódzki, Warunki te piętrzą tru- 
dności przed samorządem i tamując 
normalny i należyty bieg prac sa- 
morządowych w ostatnich czasach 
idą ku lepszemu. 


Magistrat robi wysiłki, aby o- 
gólna sytuacja w kraju jaknajmniej 
odbijała się na oałokształcie prao 
samorządu, 


Aprowizacja. 


— Magistrat łódzki energicznie 
zabiegał — i w tych zabiegach nie 
ustaje—o kredyty aprowizacyjne. 
Wystąpił o te krodyty jeszcze przed 
przyjazdem do Łodzi nadzwyczaj- 
nego Komisarza do walki z droży- 
zną. W Łodzi od Komisji międzymini- 
nisterjalnej zażądaliśómy 100 miljardo- 
wego kredytu. Przedstawiciele władz 
centralnych obiecywali 1 obiecują 
wiele, ale dotychczas pozycja kre- 
dytów rządowych wogóle jest mi- 
nitmalna, kredytów aprowizacyjnych 
prawie że nie otrzymaliśmy zupeł- 
cie, jedynie co nam dotąd  zrobio- 
no, to zapewnienie kontyngentu 600 
wagonów węgła miesięcznie na po- 
trzeby miasta miasta i dla. nieza- 
możnej ludności. Wydział zaopatry- 
wania miasta, pozostający w facho- 
wych rękach kol. Muszyńskiego, 
stara się przez zaopatrywanie wła- 
asnych sklepów miejskich i koope- 
ratyw w artykuły najpierwszej po- 
trzeby po tańszych cenach— przyjść 
z pomocą robotnikom Łodzi. 


Obecnie podział produktów jest 
równomierny, nddużyć żadnych nic- 
ma. Ostatnio dzięki energicznym sta- 
raniom samorządu — powiększono 
przydział cukru dla Łodzi. Powraca- 
jąc jeszcze do sprawy kredytów za- 
znaczyćnależy, że kredytu w wyso- 
kości 100 miljardów żądaliśmy we 
wrześniu. Dziś podobno przyznano 
nam w Warszawie kredytu 30 mil- 
jardów; suma ta wszakże, wobec 
dewaluacji stanowi dziesiątą część 
istotnej jejwartości w miesiącu 
wrześniu. 

Wogóle esprawa kredytów, u- 
dzielanych przez rząd przedstawia 
się smutnie. Ządaniom kredytowym, 
samorządów władze centralne czy- 
nią zadość dopiero po upływie pa- 
ru miesięcy, kredyty owe dewaluu- 
jąc i zmniejszając -ich wartość. Tak 
ma się sprawa z kredytem aprowi- 
zacyjnym, o którym wyżej, oraz z 
wszelkiemi innemi kredytami. Tak 
napra. kredyt dla gazowni, żądany 
przes nas we wrześniu, przyznano 
nam dopiero w grudniu, skutkiem 
czego znów straciliśmy dziewięć 
dziesiątych wartości istotnej, 


„ra się 


Szkolnictwo. 

Szkolnictwo powszechno w Ło- 
dzi otacza samorząd „obecny pie- 
czołowitością. specjalną.  Prowa- 
dzona jest budowa szercgu nowych 
gmachów szkolnych, ażeby dać po- 
mieszczenie wszystkiej dziatwie w 
w wieku szkolnym we własnych 
gmachach. Wysiłki Magistratu idą 
w tym kierunku — aby Łódź pod 
względem szkolnictwa powszechne- 
go stale przodowala innym miastom 
polskim, jak to dotychczag ma miej- 
sce. Poza daniem dziatwis nauki — 
otwiera się tu jednak inne zagad- 
nienie: kwestja zaopatrywania naj- 
biedniejszych z pośród uczącej się 
dziatwy. I tu Magistrat działa co 
może, na co mu tylko najdalej już 
tdące wyzyskanie źródeł i Środków 
pozwala. Na wniosek Magistratu 
(kol. Z. Hajkowskiego), Rada Miej- 
aka uchwaliła - wyasygrowanie--000 
milj. na zaopatrzenie w odzież naj- 
biedniejszej dziatwy szkół i sumą 
tą zaspokojono najgwałtowniejsze 
potrzeby. Również i w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej Magistrat sta- 
rozszerzyć istniejące pla- 
cówki. 

Kanalizacja. 

Najważniejszą pod każdym wglę- 
dem sprawą dla Miasta jest sprawa 
kanalizacji i wodociągów. Ponieważ 
koszt robót tych wyniesie około 12 
miljonów dolarów (około 50,000 mil- 
jardów marek polskich) pod wzęgię- 
dem technicznym praca ta nastrę- 
cza poważne trudności, należy ze 
specjalną uwagą określić każdy 
brak, by nie iść po fałszywaj dro- 
dze. 1 z tych względów Miasto nie 
może oddać sprawy tej w ręce 
przedsiębiorstwu które nie przedsta- 
wia się solidnie tak ped względem 
finansowym jak technicznym, no i 
moralnym, T-wo Almeriense de Rie- 
gos, z którem poprzedni Magistrat 
zawarł umowę, nie jest znanem. i 
dlatego obecny Magistrat domaga 
się solidnych gwarancyj 'w razie 
gdyby to T-wo tych gwarancyj nie 
dało, Magistrat nie mógłby zawrzeć 
z niem osłatecznej umowy. 

Praca wewnętrzna przygoto- 


wawcza miejskiego Oddziału Kana- | 


lizacji i Wodociągów pod kierunkiem ; ogólnomiejska NPR, zwołana przez 


znawcy tych spraw . długoletniego 


naczolnika Wydziału Kanalizacji i i 


Wodociągów w Petersburgu prof. 
Wróblewskiego rozwija się pomyśl- 
nie i z chwilą zawarcia kontraktu 
z konsorcjum, które podejmie się 
sfinansowania tego olbrzymiego — 
przedsiębłorstwa, będzie można przy- 
stąpić do prac na gruncie. 


Przedsiębiorstwa miejskie i kon- | 


cesjonowane. 
Gazownia łódzka, znajdująca się 
pod zarządem miejskim, pomimo trud- 
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nych warunków przestarząłych urzą- 
dzeń, braku drogi kolejowej pracuje 
pomyślnie. "W ostatnich czasach 
nowa Rada Nadzorcza zadacydowa= 
ła postawienie kilkuset latzrń na 
mało oświetlonych krańcach, zamie- 
szkałych- przez ludność robotniczą. 
Rozpoczęto ustawianie,tych dodatko - 
wych. latarń w dzielnicy Górnego 
Rynku. 

Tramwaje w myśl. nowej kon- 
cesji, mają prawo. pobierać taryfę 
podług swojego uznania, gdyż wzór 
pomieszczony w koncesji jest dosto- 
sowany do waluty złotej. Z tej 
przyczyny poraimo sprzeciwu magi- 
stratu Zarząd dawny tramwai wpro- 
wadził w początku listopada wyso- 
ką nawówczas tarytę 50- tysięcy 
marek, Obecnie przedstawiciele Ma- 
gistratu, którzy. zasiadają w Za- 
rządzie starają się wpłynąć na bieg 
spraw. Rezultatem tych starań jest 
wprowadzenie w życie taryfy ulgo- 
wej rannej (wniosek N. P. R. w 
Radzie Miejskiej) i nieznaczne pod- 
niesienie taryfy na grudzień. 

Miasto obecnie prowadzi per- 
traktacje z nowo-—utworzonem. To- 
warzystwem  Elektrycznem, które 
wydzieliło się z T-wa 86 roku, do- 
tychczasowych właścicióli Łódzkiej 
Elektrowni. O ile pertraktacje te 
dojdą do skutku, Miasto będzie po- 
siadało 20 proe., t. j. jedną piątą 
akcyj Elektrowni wartości 3 miljo- 
nów franków szwajcarskich, Mia- 
sto po pewnym czasie całe będzie oś- 

«wietlone elektrycznością i Magist- 
rat będzie miał wpływ na bieg 
spraw w Elektrowni, gdyż 3-ch 
przedstawicieli Magistratu zasiadać 
będzie w Zarządzie Elektrowni. 

Na Rzeźnię Miejską koncesję 
ma specjalne T-wo Akcyjne; jed- 
nakże tarytę ustanawia Magistrat, 
biorąc pod uwagę wzrost drożyzny 
i domagając się dotrzymania warun- 
ków wzglądem pracowników Rzeźni. 
Rzeźnia na rzecz miasta opłaca_22 
procent tych: wpływów, a za dwa- 
dzieścia lat stanie się własnością 
Miasta. 
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+ OKAZJA: Z powodu likwidacji 
dziala wyprzedaż garnków wszel- 
kich pojemności oraz wyrobów ka- 
mionkowych po cenach fabrycznych. 


Ogólna gospodarka. 


Wszystkie inne działy gospo- 
darki samorządowej prącują nor- 
malnie. Wielce trudne zadanie po- 
siada Wydział Gospodarczy Magi- 
stratu, najbardziej zachwaszczony 
przez ex gospodarzy miejskich. Naj- 
lepszym przyczynkiem do tego jak 
„gospodarowali* się w Wydziale 
Gospodarczym  dawniejsi gospoda- 
rze — jest fakt dzierżawy placu 
miejskiego na boisko towarzystwu 
sportowemu za cenę 1000 mk. (ty- 
siąca dosłownie) rocznie! I te ty- 
siąc marek płacić mają corocznie 
do 1934 roku! Podobnych kwiatków 
jest pełno. 

Wogóle spadek jaki otrzymał 
obecny Magistrat po poprzednikach 
jest smutny. Cały szereg spraw 
poprzedni Magistrat poprostu za- 
gwożdził. Naprzykład — kanalizacja! 
Zawarto umowę kanalizacyjną z 
towarzystwem, nigdzie dotychczas 
nie znanem, niczem się nie wyróż- 
niającem. 


Tuferenia samorządowa I. P. R. 


W ubiegłą riedzielę w sali PZZ 
(Główna 21) odbyła się konferencja 


frakcję radziecką NPR w Radzie 
Miejskiej celem złożenia sprawozda- 
nia z prac NPR na terenie samo- 


| rządu łódzkiego. 


Konferencję zagaił wiceprezy- 
dent kol. Wojewódzki, wyjaśniając 
jej cel i znaczenie dla prac NPR 
w samorządzie. Na przewodniczące- 
go powolano kol. Matuszewskiego, 
na sekretarza kol. Pałkowskiego. 

Pierwszy zabrał głos kol. dr. 
Fichna, przewodniczący Rady Miej- 
skiej, charakteryzująs układ sił w 


Radzie miejskiej, Ich ustosunkowa- 
nie, stosunek Rady miejskiej do Ma- 
gistratu i t. d. 

Drugi referent wiceprezydent 
kol. Wojewódzki omówił pokrótce 
dotychczasową działalność naszą na 
terenie poszczególnych działów go- 
spodarki miejskiej, szczegółowiej za- 
trzymując się na całokształcie gos- 
podarki samorządowej, udziale w 
niej Nar. Partji Robotniczej i jej 
wpływach. 

Trzeci referent, k. Pteiffer ujął 
w swem przemówieniu sprawę sto- 
sunku NPR do poszczególnych frak- 
cyj w Radzie Miejskiej. 
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Zebrani w liczbie około 1500 
osób członkowie Nar. Par. Rob. ży- 
wo interesowali się przedmiotem 
konferencyj. Wielu z obecnych 
swróbiło się do przedstawicieli Ma- 
gistratu z zapytaniami w kwestjach 
samorządowych. Na zapytania te 
wyjaśnień udzielał kol. Wojewódzki. 

Po wyczerpaniu porządku ob- 
rad zebrani uchwalili następującą 
rezolucję: 

„Konferencja Ogólnomiejska 
NPR, odbyta w dniu 2 grudnia 
23 roku w lokalu PZZ, po wysłu- 
chaniu sprawozdań przedstawicieli 
Rady Miejskiej, Magistratu i frak- 


cji radzieckiej wyraża im uznanie i 


za dotychczasową pracę na tere- 


nie «samorządu i wzywa ich do 
dalszego kroczenia obraną drogą 
polityki samorządowej“. 
Konferencja nledzielna jest je- 
dną z całego szeregu zaprojektowa- 
nych przez frakcję konferencyj, re- 
alizacją których prezydjum frakcji 
zajmie się w najbliższym czasie. 
Zaznaczyć przytem należy, że kon- 
ferencje takie zwoływane będą nie- 
tylko dla członków partji, ale rów- 
nież i dla członków PZZ, jakie zaś 
jest zainteresowanie. wśród ogółu 
robotniczego sprawami samorządu 
dowodzi fakt, że sala w. niedzielę 
wypełnioną została po brzegi. 


T. P. 


- 
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Rada Miejska m. hodzi: 


Posiedzenie czwartkowe. 


W dniu 6 b. m. odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej pod prze- 
wodnictwem kol. dr. Fichny. 

Wbrew  przewidywaniom oraz 
pogróżkom różnych „odważnych“ 
bundowców posiedzenie odbyło się 
spokojnie. Galerja i loża prasowa 
satłoczone. Po szeregu zapytań i od- 
powiedzi Magistratu na poprzednio 
ggłoszone zapytania, przewodniczący 
udzielił głosu radnemu Poznańskie- 
mu z frakcji Bundu, który ocalał, 
gdyż na pamiętnym posiedzeniu 
czwartkowem nie był. 


Echa ostatniego posiedzenia. 


Radny Poznański złożył oświad- 
czenie, Łe byli radni Milman i Lich- 
tenstejin owszem bardzo czczą pa- 
mięć bohaterów 81, ale nie-mogą 
czoić ich razem z jakąś tam polską 
większością. Ulżył żŻalowi po stra- 
cie dwóch towarzyszy, nawymyślaw- 
szy do syta „reakcji“. Dla tego 
pana obrona godności polskiej, na- 
piętnowanie bezczelnych, aroganc- 
kich sługusów Lejby Trockiego w 
polskiej Radzie Miejskiej to jest 
brutalne postępowanie i reakcja. 
Rada Miejska w spokoju wysłucha- 
ła bezczelnej przemowy z rosyjska 
wypowiedzianej, dając tem dowód 
wyjątkowej tolerancji. 

Dostało się od chwalay Ill-ej 
Międzynarodówki nawet radnemu 
doktorowi Rosenblatowi, za to, że, ten, 
przewodnicząc na poprzedniem po- 
siedzeniu ośmielił się prowadzić ze- 
branie, gdy byłego radnego Lich- 
tensteina usunięto z sali. “Radny 
Rosenblatt stwierdził, że stał tylko 
na straży legalności obrad i regu- 
łaminu Po tym ostatnim pomruku 
minionej burzy obrady parlamentu 
1 «jskiego potoczyły się gładko i 

cowioie. 
Sprawozdanie z delegacji radziec- 
kiej do Warszawy. 

A więc radny Stypułkowski 
al sprawozdanie z wyjazdu ko- 
iuisji radzieckiej, wybranej dla po- 
mocy bezrobotnym do Warszawy. 
Stwierdził, że komisja postawiła 
szereg postulatów, wśród których 
najważniejszy:—domaganie się, by 
ustawy o zabezpieczeniu bezrobot- 
nych oraz o pomocy dla emigrantów— 
wesz'y na porządek dzienny Sejmu, 
żądano kredytów na tanie kuchnie 
dia bezrobotnych, aprowizację i ce- 
lowe roboty publiczne. Delegacja 
była u marszałka Sejmu oraz mi- 
nistra pracy Smulskiego. Rezultaty 
wyjazdu delegacji nidszczególne, 
gdyż rząd uważa, że kredyty dla 
bezrobotnych wzmogłyby inflację a 
tem samem spadek marki. Kredytyś 
stokrotnie większe dla obszarników 
i przemysłowców tej inflacji nie 

potęgują jakoby. 


Radny dr. Rosenblatt stwier- 
dził, że w delegacji jakoby był 
rozdźwięk, gdyż radny Młotecki 
(NPR) ośmielił się powiedzieć, że 
postępowanie przemysłowców łódz- 
kich jest szkodliwe dla: Państwa 
Polskiego.. Tego, zdaniem dr. R. 
mówić nie należało, bo to szkodzi 
nazewnątrz. Dosadną odprawę o- 
brońcy przemysłu dał radny Zubert 
(NPR), który na szeregu przykła- 
dów, jak wyzysk robotników, wy- 
wożenie walut zagranicę, niechętne 
płacenie podatków i loh sabotowa- 
nie stwierdził, że fabrykanci łódz- 
cy nie są lojalnymi obywatelami 
Państwa. 

Stanowisko r. Zuberta poparli 
radny Pawlak (Ch. D.) oraz Kału- 
żyński (PPS), czem stwierdzono, że 
na tym punkcie wszystkie partje 
robotnicze są ze sobą zgodne. =Ma- 
terjał Komisji przekazano Magistra- 
towi oraz radzieckiej Komisji Pracy. 


Podatki. 

W dalszym ciągu przyjęto po- 
datki od broni palnej, za prawo 
jazdy po mieście, dodatki do podat- 
ków państwowych na sprzedaż 
trunków oraz od spożycia z wy- 
jątkiem artykułów koniecznej po- 
trzeby, jak Ból, węgiel, cukier, naf- 
ta i t. p. 

Przy tej okazji na wniosek 
Magistratu zwiększony podatek od 
spirytusu postanowiono pobierać już 
w grudniu (mniej może będzie pi- 
janych w ozasie świąt). 


Różne sprawy. 

Następnie Rada Miejska uchwa- 
lila wyasygnować subsydjum Pań- 
stwowemu Instytutowi Badania Zyw- 
ności w wysokości 154 miljonów 
marek, 

Jako ilustracja ofiarności łódz- 
kich tabrykantów— był wniosek ko- 
misji, by zrzec, się legatu na rzecz 
m. Łodzi i p. Edwarda Herbsta w 
kwocie 500.000 marek niemieckich 
(jak na teraz to '} marki polskiej!) 
który z. powodu przewleczenia się 
odbioru nie przedstawia żadnej war- 
tości. 

Na propozycję Magistratu, by 
wdowa po 6. p. Herbscie: wypłaciła 
tę sumą w złotej walucie — nastą- 
piła odmowa. 

Na wniosek r. Stypulłkowskie- 
go postanowiono tę sprawę odesłać 
jeszcze do komisji. Radny Stypuł- 
kowski ma nadzieję wydusić coś z 
zatwardziałego mieszka fabrykanc- 
kiego. Błogosławieni, co wierzą... 


Dokształcanie młodzieży. 

Wniogek o obowiązkowem do- 
kształcaniu młodzieży rzemieślniczej 
odesłano do komisji, by obmyślić 
środki na niesumiennych fabrykan- 
tów i kupców, którzy utrudniają 
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młodzieży korzystanie z nauki, od- 
trącając im z zarobków godziny nauki 
i t.p. Przyjęto interpelację radnego 
Karlińskiego (NPR) o zwalczaniu 
żebractwa, wniosek o uruchomieniu 
na wiosne łaźni miejskiej, wreszcie 
nagły wniosek Magistratu o pod- 
wyższeniu stawek od ładunków ko- 
lejowych. y 
Spokojne, pracowite posiedzenie 
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Rady Miejskiej zakończono po wy- 
czerpaniu porządku dziennego o 
godz. 11 wieczorem. 

Opozycja przez cały czas po- 
siedzenia, nie wyłączając radaych 
Grassa oraz Holenderskiego, zacho- 
wywała się całkiem kulturalnie. 

Czyżby to było oprzytómnienie? 
Bodajby tak było, 

Zet, 


Nowiny samorządowe. 


Konferencja oświatowa. 
Na zainiojowaną przez Ministerstwo 
W. R.i O. P. konferencję w sprawia 
oświaty pozasskolnej, która odbędzie 
sią w Warszawia — Magistrat wydelego= 
wał m,in. ławnika kol. Z. Hajkowskiego. 


Przepiey sanitarne, 


Zgodnie z uchwałą delegacji 
działu. Zdrowotności Publicznej, 
strat zaakceptował opracowane przez 
Wydział przepisy sanitarne dla pralni 
publicznych. Przepisy te ująte w 10 ar- 
tykułów, dotyczących urządzania po- 
mleszczeń oraz warunków hygieniocznych 
pralni, skierowane zostaną do Rady 
Miejskiej, celem zatwierdzenia, Prócz 
powy żazeco Wydział Zdrowotności Pu- 

licznej zaprojektował szereg innych 

przepisów eańitarnych mianowicie: 1) o 
urządzeniu lodowni; 2) o zakładach wy- 
rabiających !wody gazowe, lemonjadą 
it p.; ©8) o sklepach, sprzedających 
napoje gazowo gazowe; 4)0 cukierniach, 
kawiarniach, rmleczarniach, herbaciar- 
niach, restauracjach i sklepach z na- 
białem; 6) 0 zakładach wyrabiających 
cukry; 6) o sklepach z produktami spoe 
żywczemi; 7) o zakładach wyrabiających 
ocet. Dla szczegółowego rozpatrzenia i 
opracowania wymienionych przepisów 
Magistrat pow.łał komisję, złożoną z 
pp. wiceprez. Groszkowskiego oraa ław- 
ników: Ko). Bednarczyka i Joela. 


Ochrona drzewostanu. 


Wy- 
Magi- 


Ze względu na potrzebę ochrony 
drzewcstanu, delegacja Wydziału Go- 
spodarczego na posiedzeniu w dniu 1 
grudnia r. b. postanowiła zabronić wy- 
oinania jakichkolwiek drzew i krzewów 
na plaptacjach miejskich bez zezwole- 
nia delegacji Wydziału. Jednocześnie 
uznano za niedopuszczalne wykonywa- 
nie wszelkiego rodz ju robót dekoracyj- 
nych poza instytucjami młejekiemi. W 
drodze wyjątku można uwzglądnić w 
czasokregie od 15 kwietnia do 20 paź- 
dziernik każdego roku uroczystości i 
imprezy, inicjowane przez Magistrat 


Skrzynki na zmiotki uliczne, 


W celu wslki z zanieczyszczeniem 
ulic placów Łodzi, delegacja Wydziału 
Gospodarczego na wniosek kol. J. Bed- 
narczyka, uchwaliła ustawić w rozmai- 
tych punktach miasta specjalne koszyki 
na zmiotki uliczne, 


Taryfa tramwajowa. 


Od dnia 5 gradnia r.b. taryfa tram- 
wajowa podniesiona zostałą do 70 tys. 


mk. z tym jednakże, iż do godz. 8 i pół ! 


rano, obowiązywać będzie opłata nlgowa 
t j. 50 tys. mk, 


Walka z jaglicą. 


Na ostatniem posiedzenia sekcji 
do walki z jaglicą, debatowano nad dal- 
szą akoją w sprawie walki z jaglicą. 
Między innemt uchwalono wydać do 
ludności m. Łodzi odezwę, w której o- 
mawia sią konieczność walki z tą cho- 
robą: 

„Jaglica jest chorobą groźną, za- 


raźłiwą. Groź ną dlatego, że wielka 
część niewidomych straciła wzrok z po- 
wodu jaglicy zaniedbanej 1 zastarzatej 
Zarażliwą — dlatego, że łatwo udziela 
sią otaczającym chorego osobom. Ażeby 
uniknąć groźnych następstw jagllcy, 
trzeba leczyć oczy od chwili powstania 
choroby, inaczej sprawa chorobowa roz- 
szerza sią na coraz to nowe tkanki 
oczne i w rezultacie prowadzi do śle- 
poty. Jeżeli w mieszkaniu znajduje się 
osoba chora na jaglicę, to niozbędnem 
jest przestrzeganie kardynalnych zasad 
ostrożności: 1) nie spać razem z osobą 
chorą na oczy; 2) nie myć się wej sa- 
mej wodzie; 8) nieewyoierać się tym sa- 
mym ręcznikiem. Szerzeniu Się jaglicy 
sprzyja brud, nieczyste powietrze i sku- 
pienie większej ilości osób w oiasacm 
i żle przewietrzancm pomieszczeniu". 


Ta Dasz 


PPS. a komuniści. 


(Przygania kocioł garnkowi. a po- 
seł Czapiński komunistom). 


Z powodu zjazdu komunistów pol- 
skich, którzy ze względów taktycznych 
uznali się jako niepodległościowcy i 
chcą wejść w porazumienie z włośćjań- 
stwem polskiem, któremu we- władanie 
choą oddać ziemię, —zabrał głos w „lio- 
botniku* pepesowski poseł tow, Czapiń- 
ski, który w długim artykule p. t. „Ko- 
medjanci* mówi o kłamstwach i obłu- 
dzie komunistów. Między innemi mówi: 
„Ponieważ „polska* partja komunistycz- 
na jest ściśle zależną od Kominternu, 
więc jej polityka jest podporządkowana 
celom rosyjskiej pańśtwowości*. 

Dziwne jest, że to pisze socjalista, 
a przynajmniej : ten, który wszędzie i 
zawsze manifestuje swój socjalizm. 
Wszak pepesowcy również zawsze brali 
natchnienie od międzynarodówek. WBzee!- 
kie ich „impulsy ideologiczne“ wszak 
szły zawsze i do dziś dnia idą nie z 
własnej historji duchowej, lecz z ideolo- 
gji międzynarodówki niemieckiej, czy 
też rosyjsko-żydowskiej. Wszak pepe- 
gowcy wzywali towarzyszy Niemoów, 
Żydów by się połączyli z nimi na gruz- 
cie zawodowym, dla skutecznego zwl- 
czania polskiej i robotniczej, a tak za- 
służonej dla sprawy robotniczej crganie 
zacji, jaką jest Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie. 

Z działalności P. P. S$. dużo by mo- 
źna faktów przytoczyć, komu to P, t. ©. 
więcej słnżyła, skąd, czy z Moskiewskiej 
czy z Hamburskiej lub też Wiedeńskiej, 
czy też ze wszystkich trzech razem 
międzynarodówek: brała natchnienie dla 
swej duchowej ideologjł i swej taktyki 
nie zawsze zgodnej z interesem Polski. 

Dziwne też są pretensje posła Cza- 
pińskiego do komunistów. Słusznie też 
można za posłem Czapińskim zacytować 
do jednych i drugich słowa Mickiewicza: 
„Język kłamie głosowi, a głos myślom 
kłamie“, sg 


Romo homini lupus est. 


Wielki kryzys pojęć etycznych 
— jaki obecnie przeżywa Świat po- 
wojenny, jest w pierwszym rzędzie 
triumfem zasady starorzymskiej „ho- 


* mo homini lupus est* — człowiek 


ozłowiekowi wilkiem! 

` Zanik wszelakiej odpowiedzial- 
ności i szaleńcza żądza życia i ʻu- 
życia w społeczeństwie powojennem 
—oto dwa objawy najpowszechniej- 
sze na tle dzisiejssego życia poli- 
tycznego, społecznego i gospodar- 
czego. Zasada — homo homini lu- 
pus — jest konsekwencją: skutków 
tych objawów i idzie fównolegle z 
postępem chaosu moralnego i zma- 
terjalizmem dzisiejszym, przeradza- 
jącym się w dziką orgję 1 rozpa- 
sanie w pogoni za zyskiem, bogao- 
twem... ; 
Pojęcie miłości bliźniego może 
tylko u Hupnów lub Wandalów byłą 
równie zapoznane—jak jest zapoznane 
u nas. Króluje w stosunkach zasa- 
da, będąca właśnie antytezą—osta- 
tecznem przeciwieństwem tej miło- 
ści: człowiek człowiekowi wilkiem... 
Wyrazem zaś naszego upadku etycz- 
nego jest fakt, że wielu z hasła mi- 
łości bliźniego demagogiezny fra- 
zes czyni i najczęściej apostołowie 
tej miłości według tej drugiej, wil- 
czej, zasady z otoczeniem wspól- 
Żyją! 

Zasadą tę widzimy wszędzie, na 
każdym kroku, u wszystkich warstw 
społecznych. Widzimy w  każdem 
zetknięciu się z życiem, Homo ho- 
mini lupus—zostało już uświęcone w 
Życiu, nikogo już w dzisiejszym u- 
stroju społecznym nie dziwi, nie 
przejmuje, nie smuci. 

Ale homo homini lupus—ma 
swoją potęgę... Potęgę szóstą. Ma 
stopnie, Niższe 1 wyższe... Zależne 
od okoliczności i warunków. 

I szóstą potęgą, najwyższym 
punktem tej zasady jest stosowanie 
jej przez silniejsze w społeczeństwie 
klasy posiadających do niższych i 
słabszych w temże społeczeństwie, 
do proletarjatu, do ludzi pracy! O 
biedakach, starcach i kalekach wo- 
góle już się nio mówi — gdyż tych 
ustrój dzisiejszy usunął poza grani- 
ce społeczeństwa... 


Czyż bowiem nie homo homini 


lupus est—gdy pracodawca dzisiej- 
szy (przemysłowiec naprzykład) spo- 
kojnie patrzy jak robotnik, pracow- 
nik jego zarabia tygodniowo na 6 


„bochenków chleba i 30 funtów kar- 


totli*— nie więcej! -Uzy nie homo 
homini lupus — gdy tenże praco- 
dawca o każdą piędź żądania - glo- 
dującego robotnika—kampanje sta- 
cza całe — zamknięciem warsztatu 


pracy grozi, sam ze swej strony nic 
nie czyniąc, aby w cieżkie położe- 
nie swego pracownika wejść i po- 
móc,.. Czy nie homo homini lupus 
—gdy starych i wysłużonych pra- 
cowników — wielcy i bogaci pra- 
codawcy wyrzucają na bruk, pozba- 
wiają chleba i dachu nad głową! 
Czyż pozątem zresztą sama obojęt- 
ność możnych tego Świata wobec 
potrzeb pracownika, czyż ten — po- 
wszechny brak zrozumienia najele- 
mentarniejszych potrzeb fego pra- 
cownika—nie jest uświęceniem za- 
sady, znanej pierwotnym społeczeń- 
stwom dawniej ale w całej pełni 
dopiero dziś nam naprawdę panu- 
jącej, i przez. „cywilizację“ do per- 
wersji doprowadzonej. 

Homo homini lupus, oko za oko 
—ząb za ząb! W stosunkach han- 
dlowych, polityce, pracy społecznej. 
Widzimy zasadę tę wszędzie. Słu- 
chajmy skarg robotniczych lubechodź- 
my do sądu, przypatrzmy się stro- 
nom w sądzie, zbliżmy ucho do pul- 
su całego życia dzisiejszego. wszę- 
dzie słyszymy jedno uderzenie nie- 
nawiści, obłudu, zawisci, zobojęt- 
nienia całkowitego na krzywdy i 
bóle, nędzę i nieszczęście ludzkie... 
Wszystko ma swoją reakcję, ma ją 
też i homo homini lupus! Ale reak- 
cja to straszna i groźniejsza. Re- 
akcjata w Rosji miljony istnień 
łudzkich zniosła z powierzchni zie- 
mi. Reakcja bolszewicka jednak za- 
sady tej nie unicestwiła, przeciwnie 
znów ją spotęgowała! Zasady, tej 
bowiem siłą nie zniszczy. Zabija 
się ją w zarodku, w duszy narodu. 
Ale jednocześnie życtu należy na- 
dawać przeciwny prądowi kierunek. 

Budując nowe życie, wskazu- 
jąc ludzkości nowe cele — obóz po- 
stępowy polaki — zasadzie dzisiej- 
szej homo homini lupus” przeciw- 
stawia hasła miłości bratniej, has- 
ła braterstwa, hasła, spójni społecz- 
nej. i 

Homo homini lupus — symbol 
dzisiejszego ustroju, symbol krzyw- 
dy í nienawiści — zastąpiony być 
musi przez szczytne ideały miłości 
i braterstwa. W walce o jasne no- 
we jutro, o nowe szlaki życiowe, o 
ideały — na sztandarach naszych 
muszą być wypisane hasła  brater- 
stwa, spójni i solidarności. W Pol- 
sce Pracy nie może byó' miejsca 
na homo homini lupus! 


Jan. Wojżyriski. 
(i a aiaia 


*) Przed wojna zarabiał minimalnia na 
40 bochenków £ 240 funtów ziemniaków. 


Zamach na demokrację. 


(H. 


Ustawa o zgromadzeniach jest w 
Komisji ukończoną. Niebawem ukaże 
się ona na plenum Sejmu. Należy za- 


tem ogół poinformować o szczegółach 
tej ustawy. 
Ast 2. brzmi: „Zwołujący zgroma- 


dzenie „publiczne do okala zamkniętego 
obowiązany jest zawiadomić pisemnie 
o niem właściwą władzę admin stracyj- 
ną I instancji. najpóźniej na 48 godzin przed 
godziną, na którą jest zwołane. Władza 
wyda na żądanie bezpłatnie pisemne za- 
świadczenie o dóręczeniu zawiadomienia 
Władza może zezwolić na ukrócenie 
przepisanego terminu 48 godzin“. 
Według ustawodawstwa niemiec- 
kiego należało w takich wypadkach za- 
wiadomić władzę policyjną 24 godzin 


przed zgromadzeniem publicznem, Zae 
wiadomienic można było  uskutecznić 
pisemnie, telegraficznie lub ustnie, albo 
plakatami; związki zawodowe były wolne 
od obowiązkowego zawiadomienia zgromadzeń 
publicznych. 

Piszący te słowa postawił zatem, 
zupełnie słuszny i racjonalny« wniosek: 
„awołujący| zgromadzenie publiczne do 
lokalu zamkniętego obowiązany jest za- 
wiadomić pisemnig lub ustnie o niem 
właściwą władzę administracyjną I. in- 
stancji, lub najbliższy posterunek policyjny, 
najpóźniej na 24 godzin przed godziną, na 
które: jest zwołane. Obowiązek powyższy 
nie dotyczy zgromadzeń publicznych organi- 
zacji i związków zawodcwych, zwołanych w 
ceiach zarobkowych i zawedowych.* 


PRA C A“ —9 grudnia 1923 rok 


Poprawka powyższa odrzuconą Z0- 
stała na Komisji głosami:  Chadeków, 
(poseł Piotrowski z Poznania i Bittner 
z Kongresówki) Hndeków, Piastowców 
i Dubanowiczów. 

Tak tedy projekt polskiej ustawy 
cofa nas wstecz o kilkadziesiąt lat, po- 
mimo, 1ż na usługi stoi do dyspozycji 
telegra”, telefon i 6. d. Najgorzej wyjdą 
przy tem związki zawodowe, którym na- 
wet prawo niemieckie przyznało daleko 
idącą swobodę, jako organizacyj niepo- 
litycznych, tymczasem posłowie ks. Li- 
tosławski i Piotrowski ze swymi adhe- 
rentami im to odbierają. Ks. Lutosław- 
ski oświadczył nawet imnertyn"ncko na 
Komisji, iż nikomu korona z głowy nie 
spadnie, jeżeli władzę o zgromadzeniu 
zawiadomi. To także argument rzeczo- 
wył. — 

Podobna rzecz ma się z art. 3, 
gdzie chodzi © zgromadzenie pod otwar- 
tem niebem, "gdzie projekta ks. Lutose 
ławskiego żąda zawiadomienia i uzys= 
kania zezwolenia władzy na 8 dni przed 
zgromadzeniem. W ustawie niemieckiej 
wymaga się również tylko 24 godziny. 

Postawiłem w imieniu Klubu NPR. 
poprawkę, by ze względu "na stosunsi 
w Polsce panujące termin zgłaszania 
wyznaczyć na 48 godzin. Wniosek upadł 
tą samą, co popr .ednio, wiąkszością. 

W art. 15. ogranicza sią uczęszcza” 
nie na zgromadzenia nawet. zamknięte, 
niektórym kategorjom o>ywateli. <- Pier= 
weatnie pragnął ks. Lutosławski. unie- 
możliwić odbywanie wspólnych zebrań 
towarzyskich, wieczorków z współudzia- 
łem młodzieży, osób wojskowych ft t. d. 
Było potrzeba dopiero! posła robotnicze- 
go, by „wszechdoskonkłego* księdza re- 
ferenta przekonać, iź it"m samom zabija 
całe życie społe zno-wychowawcze i kul- 
turalno-oświatow : szerekich- mas robot- 
niczych, dła kioryca ich zebrania robot- 
nicze są jedynemi universytetami, ` 

Również przewidziane $ą daleko 
idące prawa dla  gokpodarza zebrania 
(zwołującego) były onę jeszcze daleko 
gorsze, gdyź mógł oni wykluczyć z góry 
każdego obecnego na:zgrumadzeniu, je- 
żeli tenże sią jemu już z wyglądu nie 
podobał. | 


Wtorkowe obrady Sejmu, 


Kryzys w przemyśle łódzkim przed 
forum Sejmu. 


W torkowe_ posiedzenie Sejmu trwa- 
ło bez przerwy od godz. 4 po poł. do 2 
w rocy. ¿Na pierwszym punkcie obrad 
znalazła się sprawa podwyższania po- 
d t:ów od spożycia (pośrednich) Rząd 
i większość rządowa zatem na wtorko- 
wem posiedzeniu Izby wytrzymać mu- 
sieli bardzo energiczne ataki ze strony 
stronnictw lewicy, które nie omijają 
żadnej sposobności, aby. poddać słusznej 
i należnej krytyce politykę chjeńsko — 
piastową, która tyle szkód i klęsk wy- 
rządziła państwu. Przy płerwszem czy- 
taniu projektu ustawy o przywróceniu 
mocy obowiązującej ustawy z 40 mają 
1921 r., upoważniającej Rząd 


do podwyższania podatków. od 
spożycia (pośrednich) 


zabrał głos pos. dr. Diamand, sprze- 
ciwiając się stanowisku uchwalenia ta- 
kich pełnomocnictw Rządowi, iktóry do- 
prowadził gospodarkę: państwową do 
ostatecznej ruiny. Ustawa taka — mó- 
wił pos. Diamand — jest uszozupleniem 
kompetencji Sejmu i jest dopuszczalna 
tylko czasowo. Uchwalona już ustawa 
o waloryzacji zapewnia ,waloryzację. po- 
datków pośrednich, ale tego Rządowi 
mało, gdyż chce zwiększąć je w miarę 
wzrostu cen. Rząd jest dobrym opie- 
kunem tego wzrostu gdy cetnar żyta 
podrożał z 1 dolara na 2 dolary, a wpły- 
wa na zwyżkę cen przez sianie alarmu= 
lących wieści o wywozie, 

Wniosek o przejście nad ustawą do 
porządku gdziennego upadł „i ustawę 
większość w pierwszem ozytaniu przy- 
jęła. 

Następnie odesłano”*po bardzo burz- 
liwej dyskusji, w której zabrał głos m. in. 
kol. poseł Michalak — ustawę o . 


uposażeniu emerytalnem ministrów. 
Dyskusja nad tą sprawą pozwoliła 

lewicy poddać ostrej krytyce działalność 

poszczególnych ministrów obecnego rządu 
Po ratvfikacji 


"Tydzień polityczny. 


, łują Todebrać jej 


3 


Jeszcze dalej idące prawa ma wła- 
dza administracyjna w sprawie zakazu 
lub rozwiązania zgromadzeń. = Ma pra- 
wo według art. 17, kontrolowania zebrań 
w zamkniętóm kole, czy zebrania te odpo< 
wiadają przepisom ustawy. To jest fot- 
warte pole do najrozmaitszych szykan 
ze strony policji, która gdy zechce byś 
stronniczą pod wpływem swego starosty 
ło może poprowadzić niektóre organiza= 
cje do wewnętrznego rozkładn. Jakie 
stąd wynikną obustronne konsekwencje 
nie trudno odgadnąć. Ustawodawstwo 
niemieckie nie zna tego i Polscy w 
Niemczegh mogą swobodnie obradować 
przy zamkniętych dzwiach. Tego jed- 
nak nie będą mogli uczynić Polacy w 
Polsce..... — 

Byluacja wprost groteskowa, do- 
prowadzona do absurdu przez człowieka 
pragnącego zepchnąć myśl państwową 
do czasów średnowiecza. 

Nie wolno także uczęszczać ma 
zgromadzenia osobom uzbrojonym i Zg- 
opatrzonym „w narzędzia napaści*,,,... 
Narzędziami napaści są również: laska, 
Spacerowa, nóż kieszonkowy, zegarek, 
szpilka do włosów lub od kapelusza it.d. 
Lecz ks. Lutosławski takiemi „drobnost- 
kami* się nie przejmuje i wtłacza jeden 
absurd po drugim do ustawy, a posł1sz- 
ne baranki chadeckie idą za nim na 
oślep: i 
W art. 24, pragnie ks. Lutosławski,, 
zamknąć. usta posłom i senatorom na. 
zgromadzeniach sprawozdawczych. ' Jest 
to wprost przeciwne Konstytucji." Poseł 
musi mieć tyle prawa, hy mógł się pu- 
bljcznie potozumiećjze: swymi wybotca=, 
mi, wymaga tego nietylko prawo lecz i 
Życie oraz interes państwa. Inaczej po- 
seł Stanie się manekinem, a wówczas nio 
potrzeba Sejmu, wystarczy dyktatura. 

Słowem cały. projext ustawy na- 
szpilkowany jest-samemi ograniczeniami: 
spobody ovywatelskiej, poręczanej Kon- 
stytucją, przyczem najgorzej odczuje. to 
lud roboczy, gdyż na niego są przygo 
towane sidła ks. Lutosławskiego. — 


W. Herz — poseł 
Członek Komisji Konstytucyjnej. 
GROSZE —IĘC) 
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dotyczących ochrony pracy przy- 
stąpiono do obrad nad sprawozdeniem 
Komisji Przemysłowo-Handlowej o wnios* 
kuch w sprawie 
kryzysu w przemyśle włókienniczym. 

Kol. poseł Michalak przedłożył Iz- 
bie wnioski komisyjne, zalecające przyj- 
ście ośrodkom iprzemysłowym z pomocą 
w dziedzinie aprowizacji, zwrócenie u- 
wagi na ściśłe przestrzeganie ustaw o 
czasie pracy, pracy nocnej, kobiet i dzie- 
ci oraz, o 14 dniowem wymówieniu pra- 
cy, wzywające Rząd do przedłouenia 
projektu pustawy o tubezpieczeniu na 
wypadek bezrobociu. 

Wnioski mniejszości wzywają 
Rząd do £ przeciwdziałania repre- 
sjom. przemysłowców wobec dele- 
gatów robotniczych i do przedło- 
żenia ustawy o kontroli nad prze- 
mysłem z udziałem przedstawicie- 
li organizacyj zawodowych. 

W dyskusji zabrał głos szereg 
mówców ze strony «klubów robotniczych 

, Mówcy, omawiając istotę kryzysu, suwier- 
dzili, że waloryzacja kredytów może 
bardziej jeszcze przyczynić zsię do roz- 
szerzenia przesilenia. — „Robotnicy nie- 
tylko pobieralą ;głodowe płace, {ale dziś 
w większośc! fabryk pracuje się zaled- 
wie 3 do 4 dni w tygodniu. Wobec 
krytycznego położenia, sprawa zapomóg 
dla bezrobotnych nabiera pierwszwrzęd- 
nego znaczenia. Przemysłowcy korzys- 
tają z osłabienia klasy robotniczej i usi- 

różne zdobycze. Wy- 
wiesili regulamin, wzorowany na prze- 
pisach z czasów caratu, a robotnicy nie 
cheą się tym przepisom poddać. Prze- 
mysłowcy wydalają delegatów. Istnieje 
czarna lista i pewnych ludzi nigdzie nie 
przyjmują. Przemysłowcy mają wielkie 
organizacje 1 żelazną ręką, przeprowu- 
dzają swoją politykę przeciw robotnikom, 
często połicja i wojsko są na ich usługi 

a robotników, którzy pracują w legal- 
nych organizacjach, wyrzuca się Z pri- 
cy i prześladuje. Min. Pracy nic w tym 

"kierunku nie robiło, aby wziąć w obive 


- 


4 


nę robotników. Przemysłowcy już dziś 
twierdzą, że nie mogą konkurować z 
zagranicą,” że płace robotników są za 
wysokie. Dla nas są za niskie, fa dla 
nich są za wysokie. W porównaniu: z 
czasem przedwojennym płaca tkacza 
zmniejszyła się o 68.proc. HKonieczna 
jest kontrola nad przemysłem z udziałem 
przedstawicieli organizacyj robotniczych * 
Mówcy prosili o przyjęcie wnio- 
aków mniejszości, wzywających Rząd 
do przeciwdziałania represjom, sto- 
gowanym przez przemysłowców — 
względem robotników, do wniesie- 
nia ustawy o kontroli nad prze- 
mysłem z udziałem  przedstawicielt 
organizacyj zawodowych, wreszcie 
wzywali Sejm do wybrania komisji 
z 7 członków dla zbadania przyczyn 
kryzysu i przedstawienia Bejmowi 
sprawozdania w ciągu 2 tygodni. 
Przedstawiciel przemysłowców Ipo- 
seł Wierzbicki, w fdługiem bo przeszłu 
dwugodzinnem przemóweniu fuzasadniał 
stanowisko przemysłowców i skarżył się 
na ich „niedolę“, polemizując z wywo- 
dami posłów robotniczych. 
Odpowiedział mu poseł kol. Wasz- 
kiewicz (NPR.) który uzupełnił obraz 
nędzy robotniczej, przedstawiony 
przez innych mówców [robotniczych 
porównaniem między sytuacją ro- 
botników za |rządów Sikorskiego, 
kiedy rząd starał się o złagodzenie 
przeciwieństw przez wywieranie na- 
cisku na przemysłowców, a sytuacją 
obecną, kiedy rząd w odpowiedzi na 
żądania robotników, by mogli pra- 
sować pełne 6 dni w tygodniu, jpo- 
syła przeciw nim wojsko i policją 
i kiedy znowu polała się krew ro- 
botnicza, jak za czasów carskich. 
Po tej, tak ożywionej dyskusji, przy- 
jeto je” cr *-Wa wnioski wiąxszości 
CZE ZY patrz mowę posła Mi- 
chaiaka pewyżej). W końcu posiedzenia 
przyjęto jeszcze poprawki Senatu do 
Usiawy o spółdzielniach i projeat nowe- 
li do ustawy o opłatach stemplowych, 
poczem odrzucono nagłość wniosku PPS, 
w kwestji sprzecznej 4 Konstytucją no- 
minacji posła Korfantego ministrem. 


Waloryzacja. podatków. 


Senat obra'lował już nad uchwalo- 
ną przez Sejm ustawą o waloryzacji 
p. datków. 

Po obszernych wyjaśnieniach p. 
Ministra Skartu Kucharskiego i rozpra- 
wie, ustawę przyjęto bez zinian w brzmie- 
niu uchwalonem przez Sejm. Pozatem 
uchwalono rezolucją, wzywającą Rząd 
do wydania przepisów wykonawczych do 
tej ustawy na 10 dni przed wejściem jej 
w życie. 


Sytuacja w Niemczech, 


Nowy rząd, o powstaniu którege 
d'nosiliimy w numerze poprzednim — 
utrzymuje się nadal u steru państwa. 
W środę ka.clerżz stanął przed parla- 
mentem niemieckim. Kanclers Marx w 
wygłoszonem przemówieniu wyraził 
Strwsoemannowi podziękowanie za objęe 
cie przezeń teki spraw zagranicznych, 
gdyż zdzniera jego zapewni to ciągłość 
i jednolituść polityki zagranicznej Rze- 
Szy. Kanclerz, zwracając się do wszyst 
kich posłów, wyraajł nadzieję, że ujaw- 
nią oni solidarnosóć -w celu ratowania 
Rzeszy. Kancierz widzi drogę da popra- 
wy stosunków w udzieleniu rządowi 
Bhecjalvych pełnomocnictw, które u- 
możliwią wszybkie przeprowadzenie ko- 
mecznych zarządzeń. lzba przyjęła prze- 
mówienie kaclecza bardzo życzliwie, 

Na radzio państwa powy kanclerz 
przedł'żył swój plan współpracy rządu 
z poszczególnemi państwami związko- 
wemi i æ radą państwa, Następnie 
przedłożył kanclerz projekt ustawy o 
badzwyczsjnych pełnomocnictwach, któ 
ry radą państwa przyjęła potrzebną 
większością ?/, głosów. Przeciwko usta- 
wie o nadzwyczajnych pełpomoonictwach 
głosowali przedstawiciele Saksonji, Brun- 
świau igprowincji unadreńskie. Od gło- 
sowunia watrzymali się przedstawiciele 
Turgogji i Bawarii. 

Sytuacja w Niemczech w ciągu o- 
etutniego tygednie wypogodsiła sią nivoo. 


mm 


Kobotnicy popieraje 
cie pismo „Praca. 


„PRACA”* — 9 grudnia 1923 roku. 


"FI Ę 


ANSE 


POLSKIE. 


(O referacie Ministra Skarbu, wygłoszonym na posiedzeniu Komisji Bud 
żetowej w dniu 27 listopada 1923 r.). 


Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu 
Komisji Budżetowej 27 listopada 1923 
ub. m. Minister Skarbu Kucharski wy- 
głosił ekspose o finansach Polski. Poni- 
żej zamieszczamy otrzymane z kół po- 
selskich bliższe szczegóły tego ekspose: 

Minister zaznaczył, że okres od 1 
stycznia do 80 czerwca 24 r. winien być 
okresem Banacyjnym dla Skarbu Pań- 
stwa i w tym czasie dochody państwo- 
we winny sią zrównać z wydatkami, a 
nawet w ostatnich dwuch miesiącach 
takowe przewyźszyć. Minister stwierdza, 
łe budżet na rok 1924, układanym był 
na podstawic zamknięć rachunkowych 
miesięcznych w roku 1923. Zamknięcia 
te wahały się w dziedzinie administracji 
państwowej, około 100 miljonów złotych 
będ ds — równających się złotym fran- 

om. Ponieważ jednak Minister zamie- 

rza wprowadzić oszczędności, które 
przewiduje w obniżeniu wydatków ad- 
ministracyjnych o 10 proc., wobec tego 
wydatki miesięczne mają w roku 1924, 
wynosić 00 miljonów złotych polskich. 
Wydatki t dochody w pierwszym półro- 
czu 1924 r. przedstawiałyby się wedłu 


załączonej tabelki; 


Wydatki 


Qoe oa m 


Styczeń 

Luty |» 21 
Marz60 „ 16 
Kwiecień sg 1 
Maj p. 4 


Czerwiec 


Docho- 


Wydatki 540 milj. zł. pol. 
dy 479 m. zł. p. Niedobór 61 m. zł. p, 


Z powyższego wynika, że niedobór 
za pierwsze półrocze 1924 r. wyniesie 


Zastój. 


Nadmiernie wyśrubowanie cen 
przez paskarzy, jako nie pozostają- 
ce w jakimkolwiekbądź stosunku do 
zarobków, ma ten skutek, iż w wie- 
lu dziedzinach handlu daje się od- 
czuwać poważny zastój. Wedle ob- 
liczeń piekarzy produkcja chleba w 
ostatnich dwóch tygodniach zmniej- 
szyła się o 20 proc., zapotrzebowa- 
nie mięsa i tłuszczów zmalało o 40 
proc, a takie jartykuły, jak kawa, 
herbata, kakao, ryż i inne towary t. 
zw. „kolonjałne* stają się... przed- 
miotem zbytku. 

lauskarze zdają sobie sprawę, 
że przeholowali. łOdczuwa to rów- 
nież rząd nag4wpływach z monopoli 
tytuniowegośji spirytusowego, sytu- 
ację na razie ratują jedynie speku- 
lanci, którzy wykupują większe ilo- 
ści towarów monopolowych w ocze- 
kiwaniu dalszej zwyżki cen, choć i 
tu odczuwać się zaczyna zastój z 
braku wolnej gotowizny. 

Nadto gospodarka monopolu ty- 
tuniowego narażona jest sżczegól- 
nie na szwankjź wskutek -tego, iż 
szybciej wyczerpują się jedynie gor- 
sze gatunki tytuniu, lepsze zaś po- 
zostają na Kskładzie i zmniejszają 
obrót. 

|= anet 


Sprawa wgdzierżawienia 
monopolu tytuniowego. 


Nowa „zlota żyła“, wynaleziona do 
ratowania skarbu przez p. Kucharskiego 
— w postaci wydzierżawiena monopolu 
tytuniowego konstrcjum + „francusziemu*, 
w estatniel nicomal chwili zawiodła z .po- 


Na 


61 milj. zł. p. Pozatem Minister przewi- 
duje przypuszczalny deficyt za m. gru- 
dzień 1928 r. 50m. zł p, i pokrycie 
deficytu kolejowego za pierwsze półro- 
cze 1924 r. 90 milj. zł. pol. Oprócz po- 
wyższego Minister przewiduje w tymże 
półroczu zmianę waluty markowej na 
walutę opartą na parytecie złota, a co 
zatem idzie zwyżki cen * artykułów 
pierwszej potrzeby i w powyzszym celu 
dodaja na wydatki persohalne 50 miljo- 
nów zł p, z czego wynika, że niedobór 
za pierwsze półrocze za 1924 r., wynie= 
sie 241 miljonów zł. p. 

Niedobór ten zamierza Minister 
pokryć narazie za pomocą uzyskania 
znacznej zaliczki na poczet podatku 
majątkowego od przemysłowców i zie» 
mian. Wyrównanie budżetowe natomiast 
tej zaliczki zamierza Minister pokryć 
przez wydzierżawienie wzgl. sprzedanie 
majątku narodowego, której to tran- 
zakcji odrazu przeprowadzić nie może, 
ponieważ na to musi uzyskać ustawową 
zgodę Sejmu, 

Na pytanie, postawione przez 
kol. posła Chądzynskiogo, czy praw- 
dą jest, że monopol tytuniowy ma 
być wydzierżawionym— p. Minister 
nie raczył dać odpowiedzi. Nato- 
miast skądinąd jest wiadomo, że 
z francuską spółką akcyjną, na cze- 
le której Samuel Lewi (Lurje), pro- 
wadzone są pertraktacje, zmierzają- 
ce do wydzierżawienia monopolu 
tytuniowego na lat 45, za sumę 


| 250 miljonów franków. Co do wpła- 


cenia zaliczki na podatek majątko- 
wy przez ziemian, to aby im to u- 
łatwić, p. Kortanty pertraktuje z 
francuską firmą „Louis Dreyfus” 
celem założenia spółki wywozowej 
ziemiopłodów, do spółki tej ma być 
wciągnięty szereg banków  krajo- 
wych oraz niejaki p. Bosel, bankior 
wiedeński.— podobno galicyjski żyd 
z Tarnowa. 
W. MICHALAK, 
= poseł na Sejm. 


wodu „drobnostki“; — upatrzeni przez p. 
Bergera- Górzyńskiego mężowie opatr = 
nościowi, przyparei do muru oświadczyli 
iż żądanej potyczki 200 miljonów franków 
złotych udzielić mogą skarbowi państwa 
po utworzeniu odpowiedniego towarzyst 
wa akcyjnego i zebraniu takiej Sumy, co 
musi potrwać czas dłuższy. Ponieważ 
p. Kucharski liczył na wpływ tej pożyczki 
na koniec bieżącego miesiąca i zamierzał 
wyrównać nią deficyt tegoroczny, cały 
plan sanacyjny, na takich budowany pod- 
stawach, mocno się zachwiał. 
igon , 


Ku uczczeniu Ś, p. prezydenta 
G. Narutowicza. 


Prezydjam komitetu odbyło w o- 
statnich czasach szereg posiedzeń, na 
których rozważano sprawy, związane z 
uchwałami ogólnego |zgromadzenia Ko- 
mitetu. 

W sprawie sarkofagu ozłonkowie 
prezydjam udali się do J. E. ks. kardy- 
nała Kakowskiego, który dla stałego 
porozumiewania się z Komitetem dele- 
gował swego przedstawiciela, Ogłosze- 
nie konkursu przez komisję śrtystyczną 
nastąpi w najbliższej przyszłości. 

Prita nad Księgą Pamiątkową po- 
stępuje naprzód. Prace nad sporządze- 
niem projektu t ułożenia kosztorysu bu- 
dowy Bursy Akademickiej również są 
w toku. 

Prócz Księgi Pamiątkowej ukaże 
się broszura, zawierająca życiorys Zmar- 
łego Prezydenta. 

Komitet wydał portret é. p. G. Na- 
rutowicza, odbity na pięknym  welino- 
wym papierze. 


Sprowadzenie zwłok Sien- 
kiewicza do kraju. 


W sprawie przeniesienia  swłok 
Bienkiewicza do kraju odbyło się w 
Warszawie zebranie, na którem uchwa- 
lono: 
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Zorganizować zbiórkę złota na po- 
wyższy cel oraz porozumieć się z Aka- 
demją Umiejętności w Krakowie w Spra- 
wie zawiązania Komitetu i wyboru mieje 
sca wiecznego spoczynku. 

pa E 


Przygotowania do bicja monet 
złotowych, 


Przygotowania do uruchomienia 
mennicy peństwowej są już na ukończe- 
niu W tych dniach zwiedzać będą urzą- 
dzenia mennicy przedstawiciele sfer par- 
lamentarnych, którym wyjaśni je i za- 
demonstruje p. dyrektor ;Gł. Urz. Prob. 
Aleksandrowiez. 


Podburzanie społeczeństwa 


przeciw drzędnikom. 


Urzędnicy już od dłuższego orasu 
domagają się słusznie poprawy bytu. 
Rząd mógłby uczynić zadość Ich żądanin, 
gdyby chciał sięgnąć do kieszeni kapi- 
talistów. Tymczasem większość rządzą” 
ca podburza- społeczeństwo przeciw u- 
rzędnikom. Ozyni to w ten sposób, że 
lansuje sprytnie w swych organach 
większości rządowej różne artykuły, do- 
wodzące, że urzędnicy pobierają ogrom- 
ne pensje. 

W „Woli Ludu“, organie Wiłtosow- 
ców, czytamy np. taką notatkę: „zeby 
czytelników przekonać dowodami, jaką 
zbrodnią gą strajki, podajemy zestawie- 
nie, wykazujące, ile wynosiły pausje 
urzędnicze. "W pierwszym półroczu 
2,116,000,000,000 m., w lipcu 40,000,000,000 
marek. —w sierpniu 1,543,000,000,066 mk. 
— we wrześniu 2,490,000,000,000 marek. 
Według obliczeń współpracownika „Woli 
Ludu* pensje na 1 lostopada wynosiły 
przeszło 6,000,000,000,000 mk, (6 teyljo- 
nów). 

Rzecz jasna, Że czytelnik 
Ludu*, — chłop, po przeczytaniu tych 
astronomicznych cyfr, chwycił się za 
głowę 1 zuklnie: „jeszcze chcą więcejlt* 
— Nie pamięta oczywiście o tem, że 
dzięki gospodarce obecnego rządu war- 
tość tych tryljonów papierków jest bar- 
dzo miała, bo równa się niecałym 8 mi- 
ljonom dolarów. Gdyby pracownikom 
państwowym wypłacuno pen-ję listopa- 
dową mie w markach polskich, lecz w 
dolarach, o równej wysokości, to każdy 
otrzymałby około 7 dolarów, czyli mniej- 
więcej 14 przedwojennych rubli, A war- 
to sobie przypomnieć, że najgorzej o- 
płacony urzędnik zarabiał przed wojną 
conajmniej- 60 rubli miesięcznie. Wi- 
dźimy Więc, jak niesłuszne Są zarzuty 
czynione urzę lnikom, że pubierają „za 
wysokie peusje*. 


„Woli 


Uposażenie pracowników 
państwow, ch. 


Prezes Rady Ministrów w porozni- 
mieniu z Ministrem Skartu wydał okól- 
ne zarządzenie do wszystkich Ministrów, 
zmierza,ące do zrealizowania ustawy z 
dnia 9 pażdziernika b. r. o uposaźcn'n 
funkcjonaijuszy państwowych i ufs 
polecając spieszne dokonanie wpłaty C- 
wentualnych różnic, jaka . przysługuje 
funkcjonarjuszom puństwowym z tytułu 
wprowadzenia w Życie nowej ustawy 
uposażeniowej za okres czasu od 1-g0 
października r. b. do chwili obecnej, w 
porównaniu z faktycznie pobranemi przez 
nich w tym okresie czasu uposażenia mi, 
obliczonemi podług dawniejszych prze- 
pisów uposażeniowych, 


Co się dzieje z ustawą o och- 
ronie lokatorów i z rekwizycją 
mieszkań ? 


Oto pytanie, które sobie zadzją 
szerokie masy luduości miejskiej. Wy- 
jaśnić należy zatem, że ustawa ta nie 
wyszła jeszcze z komisji prawniczej 
Sejmu, gdzie jest rozpatrywana. Na 
pleoum Sejmu znajdzie się ustawa fla 
dopiero w poozątkach roku przyszłego. 

Sejmowa Komisja administracyjna 
rozpatrywała projekt przedłużenia usta- 
wy z dnia 4 kwietnia 1922 r. o rekwi- 
zycji mieszkań, która to ustawa wygas- 
ła 27 listopada, | 

Po dyskusji postanowiono zwrócić 
się do marszałka o przekazanie tej 
sprawy do komisji prawniczej dla roz- 
patrzenia jej łączniegz nowelą o ustawie 
o lokatorach, 


| 
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Ml korfanty w Lodzi. 


Ww niedziałek bawił w Łodzi 
wicepremier Korfanty. P.A.T. urzędowo 
0 wizycie tej donosi, że po powitaniu 
przez przedstawicieli władż, w loka lu 
związku przemysłu włókłenniczego w 

aństwie polskiem pan Korianty odbył 
onfercnoje z przemysłowcami tego 
związku w sprawie wpłacenia przez 
przemysł łódzki zaliczki na podatek ma- 
jątkowy w wysokocennych walutach o- 
raz w innych sprawach gospodarczych i 
robotniczych. Konferencja ¡miała prze- 
bieg pomyślny i uzgodniono na niej 
wszystkie poruszone Sprawy. Następnie 
odbyła się w tych Bamych sprawach 
konferencja w krajowym związku prze- 
mysłu włókienniczego. 

Skądinąd wiadomo, że przemysł 
zwrócił się do min. Korfantego z prośbą, 
by rata, wynosząca 10 proc. z kontygen- 
tu 15 miljonów franków, która ma być 
wniesiona do .15 grudnia, była eprolon- 
gowana do 24 grudnia, a zdaje się, iż 
rząd przychyli się do tego dezyderatu, 
jakkolwiek wice-premjer Korf:nty nie 
udzielił definitywocej odpowiedzi. Przy 
omawianiu źródeł, z których włókiennic- 
two ma czerpać dewizy na podatek 
majątkowy, min. Korfanty zwrócił uwagę 
na waluty eksportowe. Przemysłowcy 
podkreślili znaczne zmniejszenie się wy- 
wozu i trudności czerpania stąd dewiz. 
|. Korfanty oświadczył, iż pod pownemi 
warunkami zostaną dopuszozone tran- 
zakoje dolaurowe przemysłu, ź poważny- 
mi odbiorcami hurtowymi. i 

Najważniejszym punktem było u- 
stalenie, iż wobec przyjęcia przez prze- 
myst obowiązku wpłacenia podatku ma- 
jątkowego we frankach złotych lub ich 
w dewizach wysoko- 
cennych, włókiennictwo nie jest obowią- 
„ane do zapłaty na poczet podatku, ra- 
ty w markach polskich, wynoszącej 
dwukrotną wysokesć podatka obrotowe- 
go za pierwsze półrocze. 

Przemysławcy podnieśli też kwe- 
stję zniesieoia pedatku obrotowego od 
eksportu. Min. Korfanty oświadczył, iż 
rząd rozpatruje ten postulat. 

 Oharaktcrysiycznem jest bardzo, że 
minister Korfanty przez cały czas poby- 
tu w Łodzi unikał zbliżenia się z przed- 
stawicielami robotników i delegatami 
vwiązków zawodowych,  Paradewizyty 
u „swoich“ ludzi, w Domu Ludowym, w 
związkach tzw. chrześcjańskich iza pró- 
bę zbliżenia się tukiego uważać nie 
można. Ta paradewizyta w międzycza- 
sie konferencyj z przemysłowcami. miała 
charakter demonstracyjny bardziej niź 
istotny. Pan Korfanty „przybył do Do- 
mu luidowego po to, aby zgromadzonym 
tam swych zwolenników natchnąć nową 
wiarą i nadzieją w „program sanacyjny* 
dzisiejszego rządu. 

Natomiast p. Korfanty bardzo gładko i 
wersalsko konferował z przemysłowcami, 
czem kolossal wprost zachwyca się 
szeżególniej pismo s3ocjal-przemysłowca 
Poznańskiego, „Republika“, pisząc: „łan 
Ko funty dat się znowu poznać, jako 
bardzo zręczny finansista, gdyż nie u- 
siępując ze swych zasndniczych żądań, 
potrafił przez cały czas prowadzić per- 
traktucje w` atmosferze przyjaznego, 
obvjólnego zrozumienia“. 

Pomimo tego optymizmu organu 
socjallinansjery żyzowskiej — w kołach 
robvtn.czych bardzo sceeptyczhie zapa- 
trują się na ew. wyniki podróży p. Kor- 
fantego, 
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Konferencja Koła kobiet NPR. 


Dnia 19 listopada w klubie przy 
ul. Piotrkowskiej odbyła się Konferen- 
cja Koła Kobiet NPR., na której omawia- 
no szercg spraw aktualnych związanych 
z chwilą obecną, zaznaczając ciężkie po- 
łożenie kobiet pracgjących, wielką po- 
trzebę szerzenia wśród członkiń uświa» 
doinienia społecznego i politycznego, 
zaalhącenia szerszych szeregów kobiet do 
pracy pad zdobyciem poprawy bytu przez 
oświatę i zrozumienie swoich praw i 0- 
bowiązków. Zebrane omawiały nastąpn- 
jące sprawy: kol. kol. Dziamaruka—tra- 
giczne zajścia Krakowskie, Andzelakowa 
—sytuację w fabrykach w związku z o- 
statnim strajkiem, Trojanowska o po- 
trzebie organizowania sią kobiet; poza- 
tem zabierały głos kol. kol. Bobczaków- 
na, Zielińska i in. 


DR. KICG 
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Przemysgłowcy włówienniczy 
przyjęli podwyżkę. 

W środę odbyła się konferencja 
w związku przemysłu włókiennicze- 
go między przedstawicielami prze- 
mysłowców i włókniarzy w. spra- 
wie podwyżki za pierwszą połowę 
grudnia. 

Przemysłowcy zrazu bronili 
się przed podwyżką, w końcu jednak 
przedstawicieł przemysłu oświad- 
czył, że „jakkolwiek sytuacja prze- 
mysłu jest- bardzo trudna i grozi 
dalszym rozwojem niebezpiecznego 
kryzysu i stagnacji" (stara piosen- 
kal)» to jednak przemysłowcy sga- 
dzają się dać pełne 46 proc. pod- 
wyżki wskaźnikowej, która obowią- 
zywaóć będzie od poniedziałku, dnia 
38 b. m. 


Na stanowisku umowy dos 
, |  tyokozasowej, 


W konferencji z przemysłowcami 
w środę, P. Z. Z. „Praca“ udziału nie 
brał, gdyż związek stoi na stanowisku 
umowy, zawartej swęgo cuasu miądzy 
pesa yel TORTY a zwiąskami robotni- 
ów w sprawie regulacji płac. Dlatego 
też uważa wezelka dyskusją i wszelkie 
konferencje w tej sprawie za zbyteczne. 
Jeżeli przemysł umową tę zerwie 
przed terminem i podwyżek wskaźniko- 
wych nie wypłaci, wówczas dopiero 
Zwiątek „Praca“ zajmie stanowisko i o- 
bierze właściwą drogą postępowania, 


132,56 proc. wzrost kosztów 
utrzymania za Cały listopad. 


W porównaniu % pierwszą połową 
listopada, w drugiej połowie koszta u- 


„P R A C A“ — 9 Prudnia 192 r. 


Pudwyżła w przemyśle włótiemiczym 


trzymania rodziny robotniczej wzrosły 
o 45,75 proc.; 
w porównaniu z drugą połową września, 
czyli w ciągu całego miesiąca listopada 
o 132,56 proc. 
Tak obliczyła komieja statystyczna 
w Łodzi, 


Praca! o sytuacji 


W środą w Pol. Związku Ząw. 
„Praca* odbyłą się tygodniowe zebranie 
delegatów fabryczuych; pa wstępie kol. 
Kazimierozak referując sprawę podwyż” 
ki oświadczył, te przemysłowcy zgodzili 
się nerazie umowy dotrzymać i wypła- 
ció podwyżkę w wysokości 46 proc. 

Następnie omawiano sprawę re- 
gulaminów fabrycznych. Okazuja się 
te gdy robotnicy w fabryce Gajera 
regulaminy zdarli, administracja zam- 
knęła fabryką na trzy dni, a następnie 
domagała się wydalenia z fabryki trzech 
robotników. Kiedy fabryka ruszyła, re- 

ułaminy wisiały nadal. Stało się to 

Atid że w fabryce Gajera jest wielu 
robotników niezrzeszonych i ci zgodzili 
się na wywieszenie regulaminów. 

W -dyskusji delegaci postanowili 
sprzeciwić się bezwzględnie wywiesza- 
niu regulaminów w fabrykach i w razie 
oporu ge strony przemysłowców, wszcząć 
energiczną akcję. 

W końcu ke], Muszyński, ławnik 
Wydziału Handlowego przy Magistracie, 
wygłosił dłuższy referat w.-przedmiocie 
zaopatrywania ludności w żywność przez 
miasto. Zebrani w skupieniu wysłuchali 
referatu kol. Muszyńskiego, podkreśla- 
40 wyCczerp) wan 5 przez miasto wBze|- 

ich środków w kierunku zaopatrzenia 
niezamożnej ludności w tańsze pro- 
dukty. - 
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Robotnicy! PRASA TO POTĘGA! 


Prasa robotnicza walczyć musi o byt klasy pracującej, musi jej bronić 
przed wyzyskiem i zamachami na jej święte prawa,o byt jej -materjalny, 
zagrożony. Prasa robotnicza boryka się z trudnościami finansowymi. 

Mimo podnoszenia cen na prenumeratę nie możemy podołać wy- 


datkom, jakie powoduje nasze wydawnictwo. 


Ze wszech stron słyszymy 


narzekania, że „PRACA“ wychodzi teraz tylko w objętości ośmiu stron. 


Na także sprawia to przykrość, 


lecz 
nam rozszerzyć ram pisma naszego. 


warunki finansowe nie pozwalają 


Jedynie od Was, Robotnicy, to zależy, aby „Pracę“ utrzymać i roz- 


szerzyć. 


Dobra Wasza wola, umiłowanie t zrozumienie sprawy naszej, 


jaknajszersze poparcie, może nasze wydawnictwo utrzymać i postawić 


> 


na odpowiedniej stopie. 


NPR. w obronie Polaków 


we Francji. 


(Wniosek nagły posłów Herza i kol. 

w Klubu N. P. R. w sprawie nie- 

dostatecznej opieki państwowej nad 
emigracją polską we Francji). 

W lutym r. b. wniósł Klub N.P.R. 
wniosek nagły do Sejmu w sprawie 
niedostatecznej opieki państwowej, nad 
emigracją polską we Francji- Rząd o- 
świadczył wówczas na komisjach sejmo- 
wych, iż dołoży wszelkich starań by 
dotychczasowe niedomagania i braki na 
tem polu usunąć. Tymczasem obecnie 
M. S. Z. zkrządziło zniesienie i odwoła- 
nie attache emigracyjnego w Paryżu 
motywując krok ten wzglądami oszczęd- 
nościowymi. 

Jednakowoż 2 Francji nadchodzą 
coraz częściej poważne konkretne skar- 
gi, na zwiększającą się a niedostateczną 
opiekę państwową nad wychodźtwem. 

a przesyłane žale i skargi robotników 
lskich do konsulatów nie udziela się 
adnej obrony, a nawet odpowiedzi. 
botnicy polscy zatrwożeni o swój 
byt, zniesieniem placówki attache emi- 
gracyjnegó, zwracają się w swych pi- 
smach do Sejmu połkiego, żądając po- 
mocy i rozbudowania opieki państwowej 
dla emigracji polskiej we Francji. 

Stanowisko satem obecnego rządu 
wobec wychodźtwa polskiego w Franoji 
jest niezrozumiałe | krzywdzi poważnie 
żywotne interesy. Zasada oszczędności 
nie powinna iść tak daleko, -by gedziła 


e 


w istotnefinteresy LH PR WYNOSZĄ” 
cego już obecnie kilkaset tysięcy rodzin. 

e wzgledu więc na konieczną po- 
trzebę rozbudowania wydatniejszej o- 
brony i opieki nad polskiem wychodź- 
twem zarobkowem we Francji niżej pod- 
pisani wnoszą: a 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm wzywa Rząd: 1) Do ponowne=. 


go ustanowienia attache emigracyjnego 
w Paryżu. 

3) Do ustanowienia przy wezyst- 
kich placówkach konsularnych we Fran- 
cji inspektorów objazdowych, celem kon- 
troli wykonywania. przepisów obowiązu- 
jących konwenoyj. 


Do budowiarzy Z. Z. P. 


Niniejszym podaje się do wiado- 
mości wszystkim członkom Związku Bu- 
dowlanego Z. Z. P., że dnia 9 grudnia br. 
o godz. 9 i pół rano odbędzie się walne 
zebranie na które prosimy o liczne i 
punktualne przybycie. 

Uwaga! Wejście tylko za okazaniem 
legitymacji członkowskiej. . 
Zarząd. 


O obronę powietrzną. 


Sprawa rozwoju lotnictwa wojsko- 


"wego u nas jest palącą koniecznością 


dla bezpieczeństwa naszego państwa. 

W oelu spopularyzowania idei tej 
w niedzielę, dnia 9 b. m., o godz. 12-ej 
w południe w sali Grand-Kino p. mjr. 
Jasiński wygłosi interesujący odczyt na 
temat obrony powietrznej państwa. Od- 
ozyt ilustrowany» będzie filmami, 


Obchód Rocznicy Listopadowej 


w Kole Kobiet N.P,R, 


W dniu 2 grudnia o godz. 5 pp. 
Sala. Stowarzyszenia Handlowców 
przy ul. Piotrkowskiej 108, wypeł- 
niła się po brzegi... Na estradzie 
lokują się nasze kochane żołnierzyki.. 
To;orkiestra 10 p. art. pol. przysła- 
na nam łaskawie przez dowódcę dla 
uświetnienia wieczoru. Serca robot- 
nicze żywiej uderzają na widok 
dziarskich postaci naszych chłopców. 
Rozlegają się dzwięki marsza bojo- 
wego, dalej cały szereg pięknie wy- 
konanych "utworów... Publiczność 
oklaskuje gorąco, bo sercem głucha 
skupiona w poważnym nastroju. To 
Obchód Rocznicy Listopadowej, zor- 
ganizowany przez Koło Kobiet Nar. 
Partji Robotniczej. Po szeregu ar- 
tystycznie wykonanych utworów mu- 
zycznych i wygłoszonem okolicznoś- 
kiowem przemówieniu, nastąpiły dal- 
sze produkcje: jak pieśni, wykonane 
przez chór „Pobudka“, solo skrzyp- 
cowe z akompanjamentem fortepianu, 
deklamacje, zakończył zaś uroczys- 
tość marsz „I-ej Brygady", odagrany 
przez orkiestrę. 

Z zadowoleniem. i w skupieniu 
opuszczała b. licznie zebrana brać 
robotnicza salę. 

pesa 


Strajk lekarzy kasowych prze- 
dłuża się w nieskończoność... 


Trwający od dłuższego czasu strajk 
lekarzy kasowych mógłby być z łatwo- 
ścią zlikwidowany w ciąga jednego dnia, 
gdyby nie dziwne stanowisko minister- 
stwa praty, któremu bardziej niż o zdro» 
wie ubezpieczonych, byt zapewnienie 
znośnych warunków życiowych lekarzom 
i byt instytucji kasy chorych — chodzę 
o „zasadą*, 

Biurokracja władz centralnych, któ- 
re zawsze (zwłaszcza gdy nie trzeba) 
stoją „konsekwentnie* na swem stano- 
wisku — święci swój tryumf i w tym 
wypadku: strajk zaczyna się przedłużać, 

Ta niezrozumiała taktyka „konsek= 
wentnego, ministra Smólskiego wywo- 
łuje zrozumiałe rozgoryczenie w 8zero- 
kich masach ubezpieczonych, którzy 
pozbawieni są prawie zupełnie opieki 
lekarskiej, 
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Czy nowy związek nau- 
czycieii ? 


(„Zebranie” organizacyjne Stowarzy- 
szenia tzw. „Nauczycieli Chrześćjan* 


Dnia 25 ub. m. wskutek ogłoszenia 
w pismach „Kurjer Łódzki” i „Rozwój“ 
komunikatu podpisanego przez pp Putto 
i Wojakowskiego odbyło się organiza. 
cyjne zebranie nowego stowawarzysze» 
nia „Nauczycieli Chrześćjan* w Łodzi. 
W ogłoszeniu była wzmianka, że „komu 
sprawa wychowania chrześćjańsko-naro- 
dowego leży na +rerou, ten powitien 
przybyć na zebranie“. 

W oznaczonym terminie przybyła 
do domu Rob. Chrz. spora ilość nau- 
czycieli. Zebranie zagaił p. Wejskowski, 
zebrani jednak nie mogli znależć prze- 
wodniczącego, gdyż nikt do tej akcji 
rozbijania organizacji nauczycielskiej 
ręki przyłożyć nie chcMł. Wówczus zd - 
nerwowani organizatorzy zebrania Z p. 
Putto i Stankiewiczem na czele poczęli 
krzyczeć: „My dzisiaj mówimy. Wy (t j. 
niezadowoleni ze sposobu prowadzenia 
zebrania) macie tylko słuchać*, „jeśli 
R to możecie dostać po plecach(!!!) 
i t. d. 

Nareszcie p. Wójakowski, który 
sam siebie wybrał na przewodniczącego, 
ogłosił zebranie jako sprawozdawcze — 
później jako zebranie członków istnieją- 
cego już stowarzyszenia. Zebrani na o- 
bie koncepcje zgodzić się wszakże nig 
chcieli, żądając kategorycznie dopuszcze- 
nia do głosu kol M. i P. Po długich 
targach, w czasie których wostała kłót- 
nia w gronie organizatorów, dopuszczge= 
no do głosu kol. kol. M., P. i W., któ- 
rzy wykazali przewrotność i perfidję or- 
ganizatorów, dążących do rozbicia orga- 
nizacji Stowerzyszeniu Nauczyciełi, Wo- 
bec tego ataku rozbijacze przeszli dó 
oddzielnego pokoju zostawiając Sobra- 


ch na sali, którzy po uchwaleniu swo- 
ej własnej rezolucji, potępiającej całą 
Ra dziką działalność rozeszli się do do- 
mów. Tymczasem w ciazy odosobnionego 
Bokoju, ntwerzyła się, jak mówi „Kurjer 
Łódzki” nowa kulturalna(t) placówka na 
terenie m. Łodzi. 

Podobno, jak mówią niektórzy, 
szyscy obecni, z wyjątkiem p. R. 
esz do zarządu, z czego — pan R. 

gest niczadowolony i myśli o dzikiej 
hecegji. ; 


__ Obserwator. 


Wiamośi it. < 
Kalendarzyk. 


Niedziela, Walerji i Leokadji 
Poniedziałek, N. M. P. 
Wtorek, Damazego P. W, 
Sroda, Aleksandra M, , > 
Ozwartek, Łucji P. M. 
Piątek, gloyoskora i Her. 
Sobota, Walerjana i Iran. 


Teatr Miejski. l 

W piątek Teatr wystawił „Kordja- 
ma” (apisok koronaoyjny) Juljnsza Śło- 
waokiego. Arcydziełu Słowackiego da- 
ina w Teatrze Miejskim wystawę. nale- 
Zyta) Wystawiono „llordjana* z ple- 
(yztmem. 

Dziś wieczorem — „Kordian“ (Spi- 
sek koronacyjny) Juljusza Słowackiego. 
Po poł. urcywesołu komodja „Iioohanek 
bd serca* L. Verneuila. 


Taatr Popularny 


Driś w sobote, wieczorem widowi- 
szo wypiini wzraszaujący dramat w 74u 
odsłonach Lamberta i Talbousta p. t 
„/todziejka*, którego fascynniące tło 
akcji przykuwa od początku do końca 
uwagę widza. — Reżyserja p. Dębicza, 
Główne role spoczywają w rękach pp. 
Kalitowiczowej (rola tytnłowa) Bronow- 
skiej, Kułaczkowskiej, Pilarskiego, Wiś- 

iewskiego, Dębicza, Stefańskiego, Or- 
icza, Puchalskiego i in. Sztuka otrzy- 
ma nową wystawę. 
Kino „Odeon“, 
„Matka* dramat w.6 aktach, 


Kino „Luna“. 

Wyświetla wspaniały i piękny dra- 
mat. Udsyłamy czytelników do reklamy, 
am ezyielnik dowie sią ljo wszystkicu 
p.czcgółach tego przewspaniałego obra- 
zu, jaki dyrekcji „Luny“ udało sę uzy- 
6KA€ OKŁAŁNIO. 


Kno Spółdzielni Pracowników Państwowych: 
D.18 i jutro arcydzieło filmowe 
„Wiywóez Śmierci* w 6 wielkich aktach. 


Cyrk Cinisellego. 


6statni program w cyrku naszym 
przy ml. Konstantynowskiej jest zaiste 
dmponający swym doborem numerów, 
swą (curopejskością, bardzo wysokim 
poziomem., Dyrekcja czyni ciągłe ulep- 
Bzenia i postępy w rozwoju cyrku. Ta- 
kie manery w ostatnim programie jak 
prestldigatorskie, „i zarnoksięskie* sztucz- 

i Brres (Francuz.,, produkcje akroba- 
tyczno nu stołach oraz „drabina śmier= 
ci*—są w bozsprzecznie numery pierw- 
szorzędnych cyrków zagranicznych. Po- 
zatem program jest tak urozmaicony," że 
nawet mamy eksperymenty telepatycz- 
ne; któsc sią nydają doskonale. Nio 
dzitnego też, że program cieszy się 
powodzeniem wprost niezwykłem. 

W uh. tygodniu kilka dni demon- 
strowała się w cyrku ekspedycja „nao- 
koło wiata“, Polaka amerykańskiego 
Pieczy kskiego, 


Z życia organizacji N. P. R. 


KALENDARZYK ZEBRAN. 


Dzielnica Górna! Konferencja w nie- 
dzielę v b.m. o godz. 10 rano w Klubie 
(Kątna 2). 

W niedzielę 9 b. m. og. 4 w tym- 
że klubie zebranie członków Stow. Budow. 
Domu Robotniczego Dzielnicy Górnej, 

W goż dnia o godz. 3po po. w 
Klubie Dzielnicy Górnej zebranie ,człon= 
ków N, P, R. z fabryki Szajbiera. 


Frakcja radziecka. W. poniedziałek 
40 grudnia D. r. o godz. B-ej w gmachu 
Rady Miejskie, odbędzie się posiedzenie 
frakcji radzieckiej. — Dzielnicowi zgła- 
szają sią po bilety wejścią, 


Cedula giełdy warszawskiej: 


3,600,000 
625,000 
106,000 

16,800,000 


Dolary 

Prank szwajcarski 
Pranzi 

Londyn 


,PRACA* — 9 grudnia 1923 roku. 


Telegramy. 


W sprawie kryzysu w prze- 
myśle włókienniczym. 
(Jeszcze dyskusje sejmowe). 
(Od własnego korespondenta) 


. WARSZAWA 7. W. uzupełnioniu 
sprawozdania z posiedzenia Sejmu z 
dnia 4 b. m. nadsyłam następujące 
szczegóły: 

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 4 
b. m., toczyła się wielka dyskueja na 
temat kryzysu w przemyśle włókienni- 
czym. Dyskusja ta powstała na tle 
sprawozdanis Komisji ` Przemysłowo- 
Handlowej w sprawie wniosków posłów 
Michalaka, Waszkiewicza z klubu N. P. 
R. i Szczerkowskiezgo, Ziomięckiego z 
klubu P. P. S. Referował sprawę poseł 
Michalak; w dyskusji zabierali głos 
posłowie:  Szczerkowski, Wierzbicki, 
Waszkiewicz, Wartalski, Wiślicki, Po- 
niatoweki i Haraez. Dyskusję zakończył 
referont kol. Michalak, dając ciętą 
odprawę posłowi Wiślickiemu, który 
twierdził, że do rozwoju przemysłu 
włókienniczego w Łodzi przyczynili się 
w piorwszym rzędzie tydzi. Debata za* 
kończyła sią o godz. 8 oj w nocy, przy- 
jęciem wniosków większości Komisji, o= 
raz wniasków przedłożonych przez kol, 
posła Waszkiewicza na plenum Sejmu, 

Wnioski Komisji. 

„Sejm wzywa Rząd: 

1) Do natychmiastowego "wdrołe- 
nia akcji celem zażegnania kryzysu w 
przemyśle włókienniczym. 

2). Do zaopatrzenia ośrodków przee 
mysłu włókienniczego w mąkę i inne 
artykuły żywnościowe, a to celem prze- 
olwdziałania spekulacji Żywnościowej. 

8) Do udzielenia odpowiednich 
kredytów magistratom i kooperatywom, 
działającym w okręgu, przemysłowo- 
włókienniczym na zakup żywności i o- 
pału. 

4) Do ścisłego przestraeg ania u- 
staw ochronnych o pracy, a w 62026- 
gółnośoł ustawy © czasie pracy oras 
przepisów © pracy noonej kobiet i dzie- 
cl i o 14-to dnlowem wyimówieniu pracy. 

6) Sejm wzywa Rząd do jaknaj- 
szybszego przedłażenia Sejmowi pro- 
jokiu ustawy o ubezpieczeniu na wy» 
padok bezrobocia. ` 

6) Sejm zwrava uwagę Rządu na 
potrzebą sprecyzowania i podjącia plee 
nowej polskiej polityki handlowej i ko- 
nieczności rozweju eksportu produkcji 
krajowej, drogą zorganizowania s udzia- 
łem organizacyj gospodarczych, insty- 
tutu handlu zagranicznego. 


Wnioski kól. Waszkiewicza. 


1) Wzywa sią Rząd: Do przedło= 
żenia Sejmowi w ciągu 7-miu dni , proe 
jektu ustawy o przymusowem stosowa- 
niu wskaźnika drożyżnianego do płao 
zarobkowych, 

2) zywa się Rząd: Do udziele- 
nia zamówień przedewszystskiem tym 
przemysłowcom, którzy zobowiążą sią 
do prowadzenia pracy przes pełny ty- 
dzień. i 

Zaznaczyć jednak należy, że od 
przyjęcia, wniosków przez Sejm do zre- 
alizowania „tychże przea Rząd, jast 
jeszcze daleka droga. 

Niezmiernie ołekawy referat posła 
Michalaka, wygłoszony w dyskuji, po- 
damy w numerze następnym. 


protest miatt 


WARSZAWA 7, — W Sejmie Sgawi- 
li sią delegaci związku mast którzy zła: 
żyli protest w sprawie wczorajszej u:: - 
wały sejmowej ' komisji rolnej, rQzci.,__- 
jącej postanowienia reformy rolnej na 
grunta bezpośrednio przyległe do granic 
miejskich i na 
granicach miast. 


Sprawa Jaworzyoy w Hadze. 


HAGA, 7, — Międzynarodowy Try- 
bunał Sprawiedliwości „w Hadze, który 
rozpatrywał od dnia {3 listopada "r. b. 
sprawę Jaworzyny, wydał w dniu 6 b.m., 
swoją opinję przyznając słuszność tezie 
polskiej. a i 

Jak wiadomo, teza polska  utrzymye 


, wałe, że sprawa granicy na odcinku Ja- 


worzyny jest kwestją . otwartą, to znaczy 
że poprzednie decyzje nie ustanowiły jesz- 
ode przebiegu granicy. Przeciwnie, teza 
czeska opierała się na przypuszczeniu, 
te przebieg granicy, pozostęwiający Jawo- 
rzyne Czecho=Słowacji, był jut- poprzed- 


`na wodach Kentonu eskadr jobu państw. “ 
"Według tych samych źródeł do demon” 


majątki znajdujące się w. 


nio przez koui -..y ambasadorów usta 
lony. « 
Różnica zapatrywań doprowadziła do 
sporu w chwil, kiedy 25 września 1921 r. 
miedzynarodowa komisja  delimitacyjna 
uchwaliła wniosek do Lonferencji między- 
narodowej o zaaprobowanie projektu linji 
granicznej, pr yznającej Polsce część Ja- 
worzyny.  Czecho-Słowacja oświadczyła 
wówczas, że komisja delimitacyjna nie 
miała prawa proponować przebiegu gra- 
nicy na odcinku Jaworzyny. Opinia Try- 
bunału Haskiego uchwaliła takie zapatry- 
wanie, Sprawa ma wejść obecnie pod 
Obrady Rady Ligi Narodów, której zdanie 
jest niezm ernie ułatwione wobec wyjaśs 
nienia sytuacji prawnej. 


Wynik wyborów w Angliji. 
Zwycięstwo Liberałów I Angielskiej 
Partji Pracy. 


LONDYN, 7. Ogłoszono tu wy- 
nik czwartkowych wyborów do par- 
lamentu angielskiego. 
przyniosły: klęskę dotychczasowym 
rządcom .opin angielskiej t. j.! kon- 
serwatystom. Ponieśli oni sromot- 
ną porażkę. Zwycięstwo odnieśli 
natomiast przy wyborach 'Liheraoi 
oraz Angielska Partja Pracy. („La- 
bour Party“). 

W związku z wynikiem: wybo- 
rów przewidują tu w pierwszym 
rzędzie przesilenie rządowe. Jest 
bardzo prawdopodobne, że na czele 
rządu stanąłby Llord George. Moż- 
liwe zaś są wobec tego także zmiany 
w rządzie francuskim. 

Wynik wyborów angielskich 
wywołał w całej luropie prawdzi- 
wą sensację. 


latarg Chia z wielkiemi mocarstwami. 


LONDYN, 7 — Z Pekinu donoszą, 
że Sun-Yat-Sen, prezydent Chin, który w 
ciągu roku brał udział w powstaniu prze» 
ciwko centralnemu rządowi chińskiemu w 
Pekinie, przyb' awszy obecnie ¿tytuł prezy- 
denta Południowej Chińskiej Republiki, 
zagroził « położeniem -rąki'na dothodach 
celnych wolnego portu Kantonu, na' któ: 
rych to dochodach, jak również na do- 
chodach celnych i innych portów chińskich 
zabezpieczone sq pewne pożyczki zagra- 
niczne, udzielane w swoim czasie Chinom 
oraz indemnizacja za szkody wyrządzone 
w czasie powstania bokserów chińskich. 
Wobec tego admirał angielski sir Ariur 
Lewenson zawiadomił dzisiaj 'admiralicję 
angielską, że obsadził w porozumieniu z 
admirałem francuskim Froche komorę cel- 
ną 'w Kantonie. h 

LONDYN, 7, —  Otrzymsno tutaj į 
depeszę z Pekinu, w której powiedziano ų 
te na skutek - wystąpienia Sun.Yat-Sena | 
przedstawiciele Anglii i Francji zarządzili 
wspólną demonstrację, znajdujących się 


< 


stracji zbrojnej przyłączyły się St. Zjed- f 
'noczone, Włochy i Japonja. Przypuszcza:, | 


Jia tu, że incydent ten może rozwinąć się || 


w poważniejsze następstwa. 


Wiadomości z Niemiec. 


BERLIN 7. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Retchstagu odrzucono na wstępie 
wniosek Komunistów o wyrażenie rzą- 
dowi votum nieufności, poczem po dys- 
kusji przystąpiono do głosowania nad , 
ustawą w sprawie pełnomocnictw dla 
rządu. Pierwszy i drugi paragraf przy- 
jąto 282 głosami przeciwko 79 głosom 
skrajnej prawicy i lewioy. Z kolei przy- 
jęto całość ustawy. 

BERLIN 7. Po zaprowadzeniu ta- 
ryfy złotej frokwencja na kolejach nie- 
mieckich spadła o 40 proc. w porówna: 
miu ze stanem poprzednim. Wobec tego 
z dniem 1 stycznia liczba pociągów ma 
być zredukowana do 1, przedwojennej. 

GELSENKIRCHEN 7. W Wanne 
doszło wczoraj. do starcia między po- 
licją i bezrobotnymi. 7-miu demonstran- 
tów zostało zabitych, a wielu rannych, 

CREFELD 7. P. R. Bezr botni do- 
puścili sią tu plądrowania magazynów. 
W starciu z policją jedna osuba Zostaia 
zabita, a kilkanaście rannych, 

BERLIN 7. (AW) W Dreźnie i o- 
kołicach doszło znów do poważnych 
rozruchów. Bezrobotpi uformowali po- 
ehód, którego naweż policja nie zdołała 
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rozpędzić. Demonetranci zburzyli od 
wach policyjny i uwolaili kilkn areszto* 
wanych. Dwa składy mąki zostały” zra- 
bowane. 

BERLIN 7. (AW). Policja berlińska 
odkryła w ostatnich dniach szereg skła- 
dów materjałów wybuchowych, urzą: 
dzonych przez komunistów. W składac 
tych przygotowano granaty rączno | 
bomby. M. in. robotnicy znanej firmy 
„A. E. G.* rrzygotowali materjał wy- 
buchowy w tajemnicy przed dyrekcją. 

GDANSK 7. (AW). „Gazeta Gdań- 
ska“ donosi, że w całych Prusach 
Wschodnich tworzą sig obecnie za zs- 
zwolesiem i aprobatą rządu nowe ore 
ganizucje wojskowe pod nażwą atraży 
polnej i straży honorowej (Feldrnten- 
hitie). Każda wioska posiada taką or- 
ganizacją, składającą sis najmniej z 12 
członków, dosk nale uzirojonych. Kilka 
wiosek tworzy oddział, który od. czasu 
do czasu cdbywa wspólne Gwiozenia. 

Jeżeli się zważy, że Prusy Wscho= 
dnie liczą kilka tysięcy wiosek, to 
łatwo zrozumieć, że prowincja ta po- 
siada kilka pułków dobrze, uzbrojenogo 
i wyekwipowanego wcjska, mogącogo w 
raie potrzeby uzupełn!ś oddziały Reich- 
swehry, 


añ [j 
Polacy w Geństu. 

GDANSK, 7 (A. W.). — „Daltieche 
Presse“ donosi, że w czwartek wieczór 
odbyło sie posiedzenie komisji wybor- 
czej pols.iego centrum wyborczego w 
Gdańsku, na którem komisazz wyborczy 
zdał sprawę z poszczególnych etapów 
walki wyborczej i stwierdził, że główną 
przyczyną utraty dodyohczasowego sta- 
nu posiadania jest fakt, że wielu Pola- 
ków opuściło (drńsk. Przyczyniło sią 
do togo m. in. liczne zwalnianie robot- 
ników, w szoregu przedsiębiorstw, któ- 
rzy wraz z rodziummi zmuszeni byli o- 
puścić wolne miasto, podobpicż, jak i 
większa ilos6 pracowników biurowych i 
urzędników przeziedliła się na Pomorze 
iw inne dzielaice Polski. Wreszcie 
kryzys walntowy podczas panowania 
marki niemieckiej i powstało stąd cięż- 
kie warunki utrzymania, spowodowały 
wiele rodzin do opuszczenia terenów 
w. m.  Przyrosę Polaków, wynikający 
z rozwoju polskich instytucji banko- 
wych i gospodarczych, oraz. nazływ Po- 
laków w polskich instytucjach wszct- 
kiego rodzaju, nie może być brany pod 
uwagę ze wzzląda ma to, że osoby to 
nie posiadają obywatelstwa gdańskiego, 
Ją stąd i prawa wyborczogo. Po.atom 
stwierdziło sprawozdanie, iż akcja agi- 
tącyjna doznała poważnych utrudnień z 
powodu szykan władz po!lcyjnych, które 
aresztowały rozlepiającycu polzkie pli- 
katy wyborcze, jak to miało micjsce w 
Gdańsku i Sop,oRach. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Kol. Z i K. „Ropablika” jest orga- 
nom żydowskim, wydawanym w języku 
polskim, przez przemysłowca tutejszego 
p. Poznańskiego. Stąd też — ta zadzi- 
wiająca Was — z jednej strony ustępli- 
wość „Republiki“ i „Kzpressu* wobso 
przemysłowców i czarnej giełdy żydow- 


/| skiej, a z drugiej gwałtowne popieranie 


socjalistów,j którzy przecież pośrednio 
na pasku finansjery Żydowski:j. idą. 
Zydowskim jest duch tego pienia — tyl- 
ko czcionki, któremi się pismo drukuje, 
są polskie. Bzdurami i kłametwami, ja- 
kiemi wyłącznie żyje to pismo żyduw- 
skie — przejmować się nie trzena. W 
interesie finansjery żydowskiej j t'zcnie 
społeczeństwa polskiego główne i év. 
Odpowiednikiem „Republiki® w Wars s- 
wie jest „Nasz kurjer"; w Zargomte wy- 
chodzą podobne pisma i w Łodzi („Najer 
Folksbłatć), -w Warszawie („Moment“, 
„Hajnt* I inne) £ w innych miastaeh 
„Republika” nie jest jednak jeszcze naj- 
poczytniejszą wśród tej prasy żydow- 
skiej. Najpoczytnicjszym jest „Lember- 
ger Tageblat". 
RET LESZ 
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Teatr Miejski “gen 
Dziś o 3.15 po poł 
„Kochanek od serca" 
komedja Verneuilla. 
Wioczorem o 8.15 
„EZ OFRDI ANT 


„Juljaszą. Słowackiego, 
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| na dzień 31 sierpnia 1923; roku. 
STAN CZYNNY, 


Wierzyciele „ « e e o 
akcenty usud tofun 
Wpłaty członków. . . 
Fundusz zapasowy . 


Składki członków . , . 
Świad. na koszt pracod. . 
i Świad, na koszt Kas, Chor. 
Dłożaloy . « « s « i 
Personel Kasy „ „ e . 
Ruchkomości . 


26,009,364.— 
11,840,415.— 
18,201,870,— 
60,435,240.— 
18,172,400,— 
29,7 10,188.— 
14,066,485.— 
10,446,638.50 
104,490,062.72 
17,246,400.— 
6,800,090. — 


689,820,852.23 


Fundusz amortyzacyjny. 


Inwentarz Leczniczy . . 
Skład Gospodarczy . 
Składnica Apteczna . 
dE VPS 


Bumy przechodnie. , . 


Szpital . 


STAN BIERNY. 


„PRA C A“ —9 grudnia 1928 rok 


BILANS 


Powiatowej Kasy Chorych w Pabjanicach 


116,651,267.40 
141,817,180,— 
47,082,960.— 


„ | 829,001,028.82 


4,468,466.— 


680,820,852.22 


Rachunek niedoborów i nadwyżek 


za 0288 od 2/X 1922 r. do S1/VIII 1028 r. 
PRZYCHÓD. 


Świadczenia , e o . « 
Wydatki, administr. , -, 
Remonty i instal. , . 
WYyDQY e.e 
Wydatki organiz. , ù , 
Odpisy amortyzao. . « 


Składki csłonkowskie . 
Różne wpływy . . > « 
Procenty . » « e o | 


— - — 


8,204,620,711 
20,570,986 
61,368 


Odpisy na fundusz zap. 


——— — -= 


8,285,168,015 
e= — - =n 


Buchalter: T. Nowak, Dyrektor: L. Milewski, 


ROZCHÓD, 


2,136,854,202 
507,299,099 ” 
2,492,878 
2,406,140 
1,647,110 
4,469,466 
829,901,028 


3,285,168,015 


Prezes Zarządu: B. Debich. 


Bilans wraz z rachunkiem niedoborów i nadwyżek zatwierdzony został przez 


Radę Kasy w dniu 80 listopada 1028 roku. 


"RATY. 
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za gotówkę R 
aukinie, | 
bluzkip i 
płaszcze t 
OBUWIE męskie i damskie 4 i 
— POLECA — Neme 


Chrześcijański Dom- Ublorów 


A.Cakanek 


ul. $Staro-Zarzewska — Napiórkowskiego .J6 43, 
Filja Piotrkowska 275, 


ROSAT WPRO : DE 
ZAWODOWA SZKOŁA 
kroju szycia i robót ręcznych 


Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu 


Łódź, Piotrkowska 154. 


Kurs kroju pesowania I modelowania. Kurs ssycia i pris- 
rzenia, Kurs wssciklch robót ręcanych. Po skończonym kursis 
tczeunies otrzymują świadectwa. Dla pracujących kursy wiecso= 
rowe. Zapisy w kaneolarji szkoły od 10 do 1 i od 6 do 8 włecz. 
tzyrredaż fasonów papierowych. 


my 


SREE; chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, Piotrkowska 145. 


i DW Eia klasy rebotniczej. g 
| .h plombowanie oras wprawianie zębów 
| wss Oplata podług taky, munuszu 


Stare 


ES CZY CERA GEAJIE JOY BE Z: 


= Adolf Rosenthal: 


właściciel! E. Epstein. Tel. 1373. 
DZIELNA 18. 

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna 

Wyroby bawełniane i wełniane. 

CENY FABRYCZNE, 


SZYTE De o slana osie i> 
Ogłoszenie. 


W sóbotę, dn. 22-go grudnia 1923 r. o godz. 
7-ej wieczorem w sali Zw. Zaw., ul. Główna 31, 
odbędzie się 


aiżwyrzajge Zebranie EhNOMOCNIKÓW 


Spółdz, Stow. Spożywców 


WYZWOLENIE" 
UŁ) 
A. K Q p y d 4 O W S k i ej, $ S Eh N Spółdzielni 


Rzeczpospolitej Polskiej. 


2. Zaciągnięcie pożyczki Rządowej w wy- 
sokości 1.000.000.000 mk. (statutu $$ 16 i22 punkt 3). 


z 

UWAGA. Zapowiedziane na dz. 8 grudnia b. r 4 
Nadzwyczajne Zebranie Pełnomocników nie odbędzie się. H 
- m 

zapasy u 


tanio sprzedaje 


firma Sainechel i Rozaer, Łódż, Piotrkow- 
ska ]00 i filja 160 pomimo d'ożyzny po 


Straszna katastrofa żywio- 


łowa we Włoszech. 
Setki ofiar. 


Klęska żywiołowa w Alpach. 


Wskutek zerwania się olbrzymiej 
tamy na jeziorze Gleno (AlpygPergameń- 
skie we Włoszech), służącem za central- 
ny rezerwoar sił hydroelektrycznych +4 
miljony mtr. sześciennych wody jeziora 
rozlały się. Wylała również rzeka Dezzo 
zalewając szereg wiosek, folwarków Jfab- 
ryk elektrycznych, oraz mostów kolejo- 
wych. Dotychczas wydobyto 800 trupów, 
oflar katastrofy. 


Szczegóły katastrofy. 


Wskutek trwających od 2 tygod- 
ni deszczów wezbrana ¿woda przerwała 
tamę tego jeziora, anajdującego się w 
okolicy Pergamo. Tama miała 4 kim. 
długości, 80 m. grubości i zamieszczała 
w zbiorniku 10 miljonów m. kubiczuych 
wody, która wytwarzała przez Swój spa- 
dek energję elektryczną. Jezioro znaj- 
dowało się na wysokości 2000 m. Przer- 
wanie tej tamy spowodowało |runięcie 
wody w dolinę, przyczem woda zniosła 
literalnie z powierzchni ziemi znajdują- 
ce mię na drodze wioski. Siła wody by- 
ła tak olbrzymia, iż domy 4-ro piętrowe 
były znoszone w ołągu paru sekund, 
Spotkawszy koryto rzeki Oglio, płynąca 
lawina wody zatrzymała bieg rzeki, co- 
fając R wstecz i zalewając okoliczne 
pola. Dotąd ilość ofiar oraz utopiopych 


przewyższa! 500 osób 


Ciała ofiar woda wyrzucana 20 do 
80 km. od miejsca wypadku. Ciała 
przeważnie są nieedo poznania. Części 
ciał znajdują się poodrywane wśród 
płynących: szczątków domów. Ani jedna 
włoska w dolinie nie ocalała. 
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możłiwie tanich cenach: 


Męskie garnitury 1 palta, spodnie 
bielizna, kop $ > 


Radzimy nie zwlekać! 
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ha e GE 


jak stołowe, gabinety, sypialki i kuchenne, oraz dywany smyrneń- 
skie, firanki, portjery, serwety i pokrycia meblowe, od najskromniej- 
ezych do najwykwintniejszych, po cenach przystępnych poleca 


Zaklad Tapicersko-Dekoracyjny i. Magazyn Mebli 
W. ŁUCZAKA 


filjam ul. Piotrkowska Nr. 102 tel. 14—25. 
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Choroby płucne gą uletzalc, 


e r 
doszii lekarze do wniosku, że zy ABOSÓL 


„Fagosol* 
Bronchit, graźiicę, kaszel, astmę I kokis. 


Skład Główny: Henryk Fuks, Warszawa, Żórawia 4a. 
fi” ESEJ FZZ EGO EPE TEn ZWZ EA 
| “T 


ZEGARY, ZEGARKI, DEWIZKI, KOLCZY- 
KI, PIERŚCIONKI, PLATERY 


Specjalność: obrączki Śluiine 
-Zz GWARANCJĄ ŻA ZŁOTO. 
Różne fasony, duży wybór, ceny niskie 


Jan Piacek, Łódź 


UL. BRZEZIŃSKA Nr. 10. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 


ZJESZ AYO ARGE E 
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Lakłady Gralitzne Kaziańsyich 


Waszuwy, Rrak. Przedmieście Nr. 66 


zakupią nowe lub używane ramy 
do numerałorów wraz z numerafo- 


Maszyniści drukarscy poszukiwani. 


a sotd eai ta ere orti ted ped Era pra Erd paS pta nasite nta ptd tai Eini 


Co się stanie z Bagińskim 
i Wieczorkiew' czem? 


(Rząd sowiecki ujmie się za nimt) 

Losy skazanych na śmierć Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza budzą po- 
wszechhe zaciekawienie. Wyrok Śmierci 
nie jest jednak prawomocny, gdyź o- 
brońcy zasądzonych. wnieśłi zażalenie 
nieważności, i odwołanie, co do wymia- 
ru kary — skutkiem czego sprawa idzie 
do rozpatrzenia Najwyższego Sądu Woj- 
skowego. 

Sąd Najwyższy może wszakże znów 
odrzucić jedno i drugie i przedstawić 
Przezydentowi Rzplitej, Sąd Najwyższy 
może odrzucić zażalenie nieważności, a 
uwzględniając odwołanie co do wymiaru 
kary, zmienia je na więzienie czasowe. 

Prezydentowi Rzplitej sprawę rel2- 
rować będzie Szef Dep. IX Sprawiedli- 
wości MSWojsk gen. Pik, który przez 
cały czas rozprawy przysłuchiwał się jej 
przebiegowi. 

W kołach politycznych opowiadają, 
2e wedle wiadomości, jakie nadeszły z 
Moskwy, 
cić się do rządu polskiego o wymianę 
skazanych w procesie zamachowym Bâ- 
gińskiego i Wieczorkiewicza za areszta- 
wanych w Rosji Polaków, pragnąc w ten 
sposób okazać swoje żywe zajęcie wo- 
bec wszelkich działań zamachowych w 
Polsce. 


Do P. P. Pranumeratorów! 


Uprzejmie prosimy o urcgulo- 
wanie należności za prenumeratę 
za czas ubiegły, bieżący i grudzień 
b. r. — gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy- 
łanie pisma. 

Z poważaniem 


a Administracja. 


leczy choroby płucne. 


zalecany przez powagi 
lekarskie, leczy 


rami, lub bez tych. - 
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W rolach głów- 
pych SŁYNNY 


Prrobzjczna gra Argela trzyma widia caly 


ki 


Ah 
su 


Ji 


ia 


| 66600686 | 
| Fana Spóździelni 


GICHNAKÓW PofsiwOwy(h 


E 
= ul, Sienkiewicza Ma 40, 


Dziś i dni EEEE ża 


Szajblera i in., obrusy, ka- 


| rza 
i Płótna 
py. Chustki, ceraty, linoleum, 


towary wełniane oraz innè sprzedaje na raty 


ZGODA, Gdańska 77. 


N. B. Dia urzędników spocjalne ustępatwa. Powołać się 
na niniejsze ogłoszenie, lub wyciąć. 


K. Bogusławski, 


al. Piotrkowska 114, 


* | Łelef. 26-18 


Sztlkłernia szkła 1 


kryształów. 


żyrardowskie, Szlessera, 


ul. Piatrkowska 100 


telef. 26-17 


Skład szkła, Kryszta- 


łów 1 porceliny. 
POLECA: 

w wielkim wyborze 
Serwisy stołowe; 
Garnitury [0 kawy; 

* Garnitury naumywalnie 
Figury. Galantercję. 


Wytwórnia luster 
i witrażya 


Skład szyb i 
Przedsiębiorstwo 
robót szklarskich. 


o a 


1 Popigrajcie Handel Polski 


W Cbrześcijeńskich Halach Rzemieślniczych 
Al. Kościuszki 73. „Były Tatersal" Al. Kościuszki 73. 


' NAJDOGODNIEJ ROBIĆ ZAKUPY ŚWIĄTECZNE! 
YI wielkim wyborze po cenach najniższych kupić można: 
Manufakturę, Dodatki krawieckie, Gotowe u- 
hrania męskie, damskie i dziecinne, Obuwie, 
Rieliznę, Firanki, Czapki, Galanterje, Meble ca- 
łe komplety lub pojedyńczo, Zegary — Biżuterje, 
Rowery, Maszyny do szycia i części do takowych! 
Naszynia kuchenne i gospodarstwa domowego, Ma- 
szyny rolnicze i obrabiarki do drzewa i metalu, 
Picce przenośne, Wyroby ceramiczne, Kosmetykę, 
Zabawki od najskromniejszych do "najwykwint- 
niejszych. 


Wyroby cukiernieze i t. d. 
Ceny najniższe! 


Artykuły spożywcze. 
Cęny najniższe! 


Wjdwca Zacząd Wojewódzki N. P, R. 
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YADA, wytwórni paryskiej „Legrand“. 


OCAŁUNEK” 


WH SEBI 
bis bill Y WZYWA 


(La małisen dans la foret) 


czas w niesłychanom napięcia. 


Wspani'ły dramat w 6 aktach z życia arystokracji znyielskiej. 
Jaan Angelo, Christiane Lorrain; Constance: Worth, Sylvia Gray, 


Magnacha wysta Wał 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Hnglendera. 


DRONKEN — ADOM 


Arcydzieło  filpmowe 


WĄWÓ Z ŚM IERCI | 


Lya de Putti. i pa ZU, 


a MEO""IEF a 


W rolach 
głównych 


FEE TZR2P 


| zo = 


Passepartout z wyjątkiem prasowych nie ważne, 


*Dla uniknięcia natłoku up 
ZERO 


Polska Konkurencja Obuwia 


„Swój 


do swego“ 


Błażejczyk i Gordoni 


J „Swój 


f do swego“ 


w Łodzi ul. Drewnowska 33 
tagiewnicka 23. 


NY” UWAGA: Czerwone szyldy. TH 


Na raty i za gotówkę! 


Wielka wiadomość huczy dziś po mieście 


I huczyć będzie jeszcze za lat dwieście, 
Po wszystkie czasy, przez najdłuższe lata; 
Teraz i zawsze i do końca świata — 

Ze ten drożyzny przekroczy wnet kordon, 


Kto wie,.gdzie firma „Błażejczyk i Gordon", 


Bo kto tu trafi z pośród Życia cieni 
Wiosną czy Jatem, zimą czy w jesieni 


I tu bucików zakupy porobi — 
Ten biedę swoją nadługo zagłobi. 
Tu ceny tirma tak skalkulowała, 


By „wilk był syty i owieczka cała“, 


A daje buty, jak, wiadomo, © 
Nadające się do fsb i pałacy. 
Więc i bogaty i ten klepibieda, 


cacy, 


Któremu nigdy log zadużo nie da— 
Wszyscy się tutaj mogą obuć łatwo 


Z źonami swemi i z kochaną dziatwą — 
I wnet pieniężne pierzchną tarapaty — 


Bo tu obuwie daje się ma raty. 


Wybór ogromny! 


TłecEono w drukarni „Praca*, Przejazd 8» 


UWAGA: - Dla członków Kooperatywy ccny miejsc zniżone 


ONARUNKI GWIAŻDKÓW 


towarów wełnianych Pwolnianych=nat na $a 

garnitury, palta i kostjumy damskie po- A 
leca tanio firma „Chrześcijańska“ 

SAFJAN i KALETA, Piotrkowska 182. 


UWAGA: Din pracujących specjalne ustępstwa 


„KIEJ Bawa" 


| 


Towarzystwo Współdzielcze 


z odp. udz, 
w Łodzi ul. Andrzeja 3, tel. 1435 


ODDZIAŁ w TARACPÓLU 


ul. Gołuchowskisgo 9. 


Poleca na sezon zimowy wy- 
borowej jakości: 
szewioty mundurkowe, kam- 
garay na ubrania męskie, 
gabardiiy kostjumowe, po- 
peliny, sukna, zamsze, we- 
łury, cajgi, trikotiny, płótna 
białe pościelowe, barchany, 
fianele, podszewki i t. p. 


Pierwszorzędne źródło dla 
Stowarz. i Kooperatyw 
którym udziela alę kredytu, 
— Reprezentacja firmy — 


„KILIM POLS:I< 
Ceny bardzo przystępne. 


Dr. L PRYBULSKI 


Specjalista 
Ctarób skórnych, włos N, 
wenerycrnyoh. moozop!ol9. 
wych. Leczenie śwlatłoa 

(lampa kwarcowa) 

t promieniami Roentgena 
Gd 9—3 | 5—3 oi 2 — 
dla Pań 

ZW DZE CL A 8-1. 4 


Pitepiękne stery Monia Rongel 


Nr 50. 


WWAN 


A 


a a R sG 


Początek przedstawień o godz. 5.80, w soboty, niedziele i świąta o godz..3 popoł, Ostatni scans o 9+ej wiecz. 
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DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


LI) 
„PRACA 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Ne 3 
Przyjmuje obstalunki na roboty 
drukarskie np.: Rachunki, Blan- 


klety, Cyrkularze, Kwitarjusze. I 
Afisze, Programy It p. — Dla 


niczych znaczne ustępstwo. 


r. med. Bram 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór: 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 8—10 i pół, 1—2 I t—3 
Południowa 23. 


TERDEE 


(M DAt 


kupuje stare płyty gra- 
mofonowe — zamieniam 
oraz sprzedaję nowe. 


ul, Konstantynowska 5, m 23 
Leika prawa ofic. poż 


Choinki Sata 


z? „Tworzyjanki*, sta 
Kolusski. | _|_|__|___—_____ 
= 


Stowarz, i Oranizacyj po. | 


Redaktor odpowiedziąłay PA WEŁ URBANIA x. 


